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l 
niektórzy Gdańszczanie głowę sobie łamią nad | wstał istny zator z ludzi i umykających za 
losem licznej inteligoncyi gdańskiej, która bę- |rzekę taborów. 
dzie szukała zatrudnienia i posad. Czy małe] Q godzinie 6.30 rane wojska nasze wkroczy- 
terytoryum gdańskie zdoła jej dostarczy chle- |ły dc Borysowa. Bolszewicy nie mieli nawet 
ba? Wykluczone. Będzie musiała sobie szukać | czasu pozrywać mortów, Wojska nasze mogły 
warsztawu poza ciasnemi granicami miasta, a naiychmiast rezj:ocząć dalszy pościg va Bere- 


h H RAN dy | 
skup Sapieha i ks. arcybiskup 
RER: aj Naczelnika państwa i prezydonta 
ministrów, u których zjawili się wraz z dele- 


mniej nie 6 jego oświadczenie, nie o jego ser- 
ee i nie 6 niego tu idzie. 
Ufamy więc, że nasi alianci nie dopnieczą 


znajdzie je tylko w Polsce, gdyż inteligencva 
zubożałych Niemiec sama bronić się będzie 
przeciw ich konkurencyi 


| zynę. 
| Ale przyszed! rozkaz inny. Wojsko spoczę- 
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| sze spaliły mosty na Berezynie. MHisteryczny 
moment wytyczenia granic na kresach odbył 
się w tę dziwną noc, gdy o pólnocy z 21 na 22 
sierpnia rozgorzały na wodach Berezyny słupy 
mostowe, a wróg milczał. i 

Ukryty za cmentarzem na wzgórzu za mia- 
stem po taniej stronie rzeki, odpoczywał. dzię- 
kując Bogu, że ustał już pościg naszych wojsk. 


gatami robotników następujące oświadczenie : 

Uważaliśmy to za święty narodow y obowią- 
zek, zarówno jak za nakaz chrześcijańskiego 
uczucia, ażeby odpowiedzieć na wezwanie ku 
nam skierowane i przybyć wespół z robotni- 
kami do polskiego rządu i poprzeć wołanie 
kiej o pomoc i ratunek. 


ido tego, by szczytne ideały, które się stały 
hasłami świata, na wstęnie zaraz zostaly obró- 
cone w parodyę. 


łusności Śl45 
Dziś już wszy stkim nie tajne, że wybuch 
straszliwego krwawego dramatu na Śląsku był 


sło. Bohaterska ludność nie chce dać wydrzeć 
sobie z rąk oręża, za który chwyciła. by z zie- 
mi ojczystej wypędzić najeźdźców, by krwią 
swoją zadokumentować łączność swą z Macie- 


Wbrew urzędowym komunmkatom niemie- | Niemców w Folsce. łącznie z Gdańskiem. Nie |sierpniową luns rozgorzała nad laskiem, w któ- 
ekim powstanie na Górnym Śląsku nie wyua- jpodnosimy tego jako postulatu z tej przy czy- |rym stoją nasze przednie placówki To gorzały 


Za tem idzie potrzeba zmiany systemu Wszy- | poleona., które wielki wódz w 1812 sypać kazał, |szańcach Napoleona, zapatrzeni w wizvę dzi- 
stkich szkół gdańskich. Polszczyzna w tych | maskując plany strataziczne. gdy równoęze- j wne, plączące się na tle płonących mostów — 
szkołach zająć wima stanowisko należyte, nie | śnie przeprawiaj się pod Studzianką, dziś stanał | była przedziwna cisza, tylko czasem rozlegał 
w stosunku obecnym Polaków w Gdańsku 10|pa placówce poiski żolniorz. To oto kres, zda |się krówki krzyk placówek: Stój, kto jdzie? 
reszty ludności, lecz w stosunku Polaków do |się. pochodowi naszemu na wsehód, W noc| A krwawa luna jawiła się na niebie i ko 
nała długo w mglistą noc. Na redutach Bona- 
| partego polski żolniorz z karabinem w dłoni 
trzyma suważ nad Berczyną. DR. BRZEG. 


ło z tej strony rzeki, Na dawcyck wałach Na- | ay staliśmy o północy na starych, stuletnich 
| 


uy. ża nie mamy powodu zmuszać Niemców | mostv. 

gdańskich do dbania o własne do*ro.. | Z rozkazu nhizeinege dowództwa wojska na- | 
Podobnie rzecz się ma z poddaństwemn pol- 

skica Gdańszczan, Polacy gdańscy z pewno- | «ars 


umyślnie wywołany przez ciemięzców, dopro- 
r adzających ludność tamiejszą przez swe Okru- 
cieństwa do ostatnich granie rozpaczy, 

Czy wolno nam być dziś jednak świadkami 
ymi mąk, katuszy i krwawych rozdziera- 
jących scen, któremi przepcinione są opisy 
dzenników, têk jednak blade wobec grozy 
rzeczywistości? Czy wolno nam milezeć, skoro 
kroi to krow męczeńska przemówiła? Nie, 


niem 


nie wolno: 

Nie naszą to rzeczą wchodzić, jaki sposób 
ratowania męezonej Judności rząd połski ob- 
myślił, tyle jednak wiemy, iż winien dać jej 
pomoc niezwłoczną i pomoce skuteczną, 

Niechajże g?05 nasz będzie joduym z tych 
glosów, na Który, gdyby togo było potrzeba 
rząd polski wobec Europy 
jako na głoś caiej narodowej oninii, 
takich chwilach jak obecna ma prawo nie pro- 
nić, ale ŻĄdaĆ i domagać się. 

Z tem tu przychodzuny. Nie wątpimy, że 


rząd polski zrozumie i oceni doniosłość chwili 


ce nae 
rem głośno i publicznie nasze najwyższe ubole- 


wania, iż skutkiem cofnięcia pierwotnych za- 
rdzeń koalicyi co dv Śląska to się stało, 
ce się dziś stało. > 

Tu trzeba szczerze i jasno wokec świata po- 
wiedzieć, że już po raz drugi krwią maszą prze- 
cenną placimy za błędy konjunktur politycz- 
nych, bo chyba świadectwo tej krwi męczeń- 
skiej jasno stwierdza, jak zbędnem jest docho- 


dzenie woli ludności tam, gdzie ludność wyra- 


ugi z bronią w ręku, zostanie natychmiast Toz- 


| zostali poza walka nie mają być mordowani. 
c : jlecz „odstawiani przed nadzwyczajny sąd wo- 
mógłby się powołać j jenny“, który wymierza... karę śmierci. W prak- 
która w |tyce więc wszystko to, co zdołała wymóc na 


i odpowiedzialność za nią, dlatego w jego re | 


ze wołanie składamy. Wyrażamy zagą | ilo pajwyłszogo” stopnia, 


rzą. l krew męczeńskiego ludu płynie dalej. |ścią ządać będą podwójnej przynależności pań- 
Lecz obok tego zasadniczego motywu istnie- Btwowej, gdańskiej i polskiej. Jeżeli Niemcy 
je jeszcze inny. Na Górnym Śląsku w dalszym | gdańscy „tej ostatniej nie pragną. nie mamy 
ciągu hulają bezkarnie bandy kata socyali- powodu im jej narzucać. ć 
stycznego Hórsinga, w dalszym ciągu bestyal- || Cały ten sztuczny opór przeciw Polsce nto- 
sey żołdacy pruscy rozstrzeliwują mężczyzn. |zy Się Bam 1 zniknie tem prędzej; im mniej bę- 
mordują kobiety, znęcają się nad dziećmi. dziemy eię starali nań wpływać. Jednak jako 
I ludność krosu tych zbredni nie widzi. Jak- członkowie panującego nad ujściem Wisły nA. 
żeż buwiem ma ufać gwarantowanemu przez rodu, powinni Polacy gdańscy nareszcie Zro- 
misyę koalicyjną zobowiązaniu rządu barlii- zumieć swoje położenie korzystne. Nie ucho- 
skiego, że „powstańcy nie będą rozstrzeliwani”, dzi już dzisiaj, żebyśmy pukali o drobne ustęp- 
skoro już 26 sierpnia przekreślii vo rozporzą- stwa do drzwi ludzi, którzy nie siłą, lecz prit- 
dzenie obecny władca Śląska Hórsing, wydając x X = osob a Bo 
i To s r gta- | BWY K. cay A le, 
EE D t wówczas Gdańsk wróci do zerwanych trady- 


Ja Wrak ie ci jeńcy, któ wzięci 
strzelanym* i jedynie ci jeńcy, którzy ę Ra. © 


Straż nad Berezyną, 


W „Kuryerze Porannym“ znajdujewy nastę- 
pujący opis wzięcia Borysowa i obsadze- 
nia linii Berezyn.y, pióra Dra Brzega: 

«Wojna huczy, zbiera krwawy łup... 

Wózkiem, ciągnionyń przez tęgie konie ja- 
dę ku linii bojowej. Wymijam różne tabory, 
transporty, co suną Żółwim krokiem, skrzy- 
piąc jakby drewnianemmi osiami. Joszcze jest 
cieninawo. Mglisty świtł szarą eponą osunął się 
na wyniosłe, smukłe chojaki, przejmujące zi- 
mne, mimo, iż to rierpień jeszcze, wciska się 
pod wiosenną zarzntke, wsłuchuję się w nie- 
dalekie odgłosy bitwy. c 

„„JBuum.. uuh... Buum... uuh.. nicsic zło- 
wrogie eeho przez zbitą gęstwę lasu odgłos bi- 
twy. „Nasze piętnaetówki* dają bolszowikom 
szkołę — szepce mój wożnica, stary „legun“ 
z l-szej jeszezo Brygady. 

A szosą. opodal śpiew żolniereki się kolysze. 


rządzie niemieckim interwencya koalicyjna w 
Berlinie, sprowadza się nie do zaprzestania. 
lecz do edroczenm rozstrzaliwań o kilkadzie- 
siat, kilkanaście, a może nawet o kilka tylka 
godzin. 

I bez przerwy nerwy narodu naprężone 84 
bez przerwy widzą 
oczy czerwone plamy krwi mordowanych, a 
uszy przepełniona są jękami milionowej rze- 
szy górnośląskiej. 

Locz Gzy ten stan rzeczy da się utrzymać 
długo? Czy wiązadia rozumowe wobec glosu 
zbolałego serca nia pękną? Wczoraj otrzymała 
Warszawa wiadomość, że Najwyższa Rada po- 
łeciła marszałkowi Fochowi przygotować kor- 
pus ekspedycyjny na Górny Śląsk. Czyż je- 
dnak nie skończy się znowu na „przygetowa- 
niu“? A następnie kiedy się ten korpus po- 
jawi na Górnym Śląsku? Czy może dopiero 
po połnej ratyfikacyi traktatu?  Iście ciężkie 


zn swej woli szukać musi w krwawej życia | doświadczenia nauczyły nas krytycznie odno- | ew nanoły smutny, tęslny jakiś, na dziwnie 


awojego ofierze. 
Niechajże przynajmniej teraz krew ów bląd 


naprawi, bo inaczej, gdyby lud faski po swym 


krwawym plebiscycie musia} się gotować na 
nowe szykany. wtedy pozestałoby mu prze- 


| Najwyższej. 


„cypażterzy: skoro krew przemówiła. i to krew 
mączeńska, milczeć nam nie wołno! 


subtelna melodvę, pieśń nowa o pękach bialych 
|róż, co przekwiinęły już, eo żolnierzykowi, ca 

Dla Polski ciągle jeszcze aktuninom jest py- mer pod Mińsk'em na wojunce padł rośnie na 
tamie i odpowiedź zawarte w oświadczeniu ar- | mogiła biaiej róży kwiat”. 

TJdą chłopcy, legioniści na bój. Idą z tą zu- 
tliowatą, nasza iście polską odwagą, choć zug- 
ezeri tą sześciotygodniewą ofenzywą. choć wy- 
czerpani, obdarci, zawszeni skutkiem braliu bie- 
lizny, i ezasu na kapiel, na wyzbycie sę owa- 


sié się do wszelkich wieści z gabinetu Rady | 


Powstanie na i 


Sosnowiec. P. A. T. Dnia 26 b. m.: Wszyst- 
kie oddziały powstańcze postanowiy nawiązać 
kontakt między sobą, przez co akcya stanie się 
więcej celową i skordynowaną, Że dotychczas 
o stłumienie powstania niema mowy, świadczą 
najicpiej komunikaty niemieckie, stałe wyda- 
wane, a mówiące o ciagłych walkach Grenz- 
gija Dowodom trwania powstania jest tak 


dochodzący wśróć ciszy nocnej do Zagłebia dq- 
| browskiego. 


Jeden Prusak który nie kłamie. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Gliwic poc datą 26 b. m.: Dziź przed 
południeru przybyła komisya ententy do ko- 
mend sztabu 117 dywizyi. Komendant dywizyi 
Hoeffer udzieli komisyi wszelkich wyjaśnień, 
następnie pierwszy oficer sztabu dywizyi, kap. 
Gali, skreślił rozwój powstania i wytworzoną 
przez to sytuacyę i wykazywał, że ruch ma 
charakter czysto polski a nie spartakowski, Od- 
nośny szczegółowy matervał będzie osobno 
agłoszony. 


Niemcy naruszają granicę polską, 


Kraków, FP. A. T. Siwierdzić należy, na pod- 
stawie urzędowych doniesień. że Niemcy nie 
respoktując układu o zawieszeniu broni, de- 
puszczają się jaskrawych naruszeń granicy pol- 
skiej. I tak. patrole ich w licznych punktach 
przekraczają w prowokujący sposób linię gra- 
niczną. atakniąc nasze placówki, kule karabi- 
juowe memieckich oddziałów dolatrją do miej. 
gcowoścj polożonych blizko grańicy a nawet, 
jak te niake megse w Dzieńdziecach, padło na 
terytoryci połshie, chyba nie przypadkowo, 
kiika strzałów armatnich. Samoloty niemieckie 
dzień w dzień przelatują nad granicą i, nicogra- 


nym Sata twa dalol 
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Gi k p i X; jniewielc co różniące się od stosunku Ham- 
1020S a OISKA. irra do Rzeszy niemieckiej Pod 
Urzędów» sfery Gdańska i drobna część jego warunkiem mol żę osa "sr E >. 
panu urzędniczego zawsze się jeszcze zacho- bić z przyznanych sobie wobee Gdańska praw 
AEE a r EE Nosa". À : i naturalnej przewagi. Dwóch głównych cech 

wują tak, jakoby przyszłe wolne miasto miało , dzielności państwowej Gdańskowi nie I 
zostać wyspą niemiecką y Polsce. a raczej ekg- | 5210 ŁAC. c pan "ej Guanekowi me bhg- 


Pau: ; RE 5 
r A P dostawało, micncwi A 
Pozyturą Berlina na Pomorzu, Nie nauczyli się jdzie dog è cie własnej gra 


niezogo, chociaż bieg życia miejskiego i gwat- 2107 eelrej i własnego zastępstwa 


dów. Naprawdę — z takim żołnierzem świat 
zdobywać. Jakoś tak przedziwna skromność w 
wymaganiach. Tłomaczy mi jeden wczoraj, że 
obiadu nie mieli na czas, bo coś się tam spó 
źniło wszystko. Mówię, że komunikacya przez | kolejowe, 

Mołodcczno trudna, Że dlatego trausporty | Kraków. P. A, T. Miuszkuicy Wadowic za- 
szwaukują, A on pokazuje w uśmiechu Miało, |uiepokojeni są cżęstem pojawianiem się nje- 
wilcze zęby i powiada: My już tu nicjedno |mieckich samolotów, które zapuszczają się sta- 


niczając się do wywisdowczych lotów, które 
już same przez się stanowią naruszenie grani- 
cy. ostrzeliwują z góry nasze pairole i pociągi 


towne na gruncie miejskim zmiany zwiastują 
dla miastu nową epokę. Zdaje tm się wciąż je- 
ezeze, Że po odstąpieniu reszty Pomorza, tu 
w Gdańsku będą mogli stœować — chociażby 
w formie nowocześniejszej — dawne metody 
pruskie wynaradawiania przymusowego i utrzy 
mywać przemocą przewagę niemczyzny. Nie 


może ulegać wątpliwości, że importowany nag- |80 miejska, Oprócz tego Poliks, której zape- 
burmistrz i jego ludzie wszeliiiemi siłami pra- | 


cują mad utrwaloniem związku z Berlinem, i 
utworzoniem tak sinych z nim więzów, które- 
by przetrwały ostateczne przerwanie bezpośra- 
dniej z nim łączności. Ku temu celowi zmierza- 
ją mądrze i wytrwale. Jeżeli pierwotną granie 

sachodnią tak pogorszono, że obecny projekt 
ciągnie linię graniczną środkiem przez całą dłu- 


gość jeziora żarnowickiego, to upazrujemy w | pruską zarządu missta i wrogie stanowisko 
tem skutek połączonych sił gdańskich hakaty-.| prasy niemieckiej gdańskiej wobec Polski i Po- 
stów i Berlina. Wszak w ten spósob unicegtwi | laków. i 


siç możliwość zbudowania tam portu polskiego. 
Do tego samcgo celu zmierza agitacya gdań- 
eka w Heli, jedynej niemieckiej wiosce na pół- 


wyspie, Wedle informacyi „Dzieunika Gdań- 
skiego” zbierą się tam znanym sposobem agi- 


tacyj odpisy mieszkańców pod oświadcze- 
54 <chcą rai do Gdatska. W tym sa- 
mym duchu pomyślany projekt oddania § o- 
Potu za Tczew. Tczew bowiem jest nietyl- 
ważnym węzłem kolejowym, ale wskutek 
Położenia nad Wisłą nadaje się bardzo na: b u- 
dowę portu. któryby mógł w danym „razie 
Polsce zastąpić w zupełności port gdański. 
w rzeczy samej podług układu pokojowego 


Gdańsk zajmie wobec Pols ki stanowisko ' 


| ze będzie mogła zagrozić krmąbrnemu Gdań- 

|skowi zbudowaniem sobie własnego portu. 

| Wobec takich warunków tylko zaślepieniem 
i 


na zewnątrz. Zastępstwo spraw zagranicz. 
nych zostało powierzone Połsce, jako pańsiwu 
opiekuńczemu. Ludność terytoryum gdańskiego 
nie zdoła się wyżywić na własnej ziemi, więc 
„PAlstwo wolne” będzie skazane na dowóz 
żs+wności « Iolskii zależne gd niej Lem 
bardziej, tm wyżej będzie wzrastała ludność je- 


przocierpimy, byle tylko bolszewika z naszej 
ziemi wygnać. 

Jak cudnie spełnia żoluierz swój obowiązek 
na froncie, a jak rażąco odbija od sprawności 
żołnierskiej praca na tyłach maszerujacej armii, 
aaprowiantowanie, wyckwipowanie Żołnierza w 
mundur caly, by mu kolana nio wyłaziiy z 
dziur, by mu palce n'e przezierały z rozlzzlych 
buciarów, by mial plaszcz i koc porządny w 
te zimne, wiigotne. biiewna noce. 

Przeliczyłem się w rachubie bitwy. Bo czyż 
można było przypuszczać. Brawura brawurą, 
ale coś tak zdnmiewującego, co zaszło. Bo oto 
jakaś dziwna cisza zapanowała wokół frontu. 
gdy dojeżdżaliśmy do linii bojowej. Cóż się eta- 
ło? tak rychło? 

O 4-tej rano bohaterskie piechury po wodza 
por. Stawarza podpelzły pod linię drutów nie- 
przyjacielskich. Błyskawiczny atak naszych 
szaleńców-bohaterów był ponad pochwały. Bo 
przygotowania  artyleryi naszej zupełnie nie 
było. Strzały, które słyszałem w drodze, to by- 
ła paniczna strzelanina bolszewicka. 

Mimo piekiełnego ognia karabinów maszyno- 
wych bolszewików — batalion szturmowy prze- 
ciął druty zasieków, a cisnąwszy w okopy bol- 
szewickie przeszło 200 granatów ręcznych bic- 
giem zajął pozycye wroga. który w szalonej 
panice poczał umykać w najwyższym popłochu. 


wniona kontrola nad wodnemi i żelaznemi dro- 
gami, nad porten, w posiadaniu 'Tezewa, zaw- 


służba mteresom zagranicznym, wprost sprze- 
ciwiającym się dobrze zrozumianym interesom 
miasia samego, Inożna wytłumaczyć politykę 


To chyba pewne, źe rola, jaką zarząd i rada 
miejska Gdańska chcą odgrywać wobec Polski, 
mianowicie równego jej kontrahenta w przy- 
złych układach, trąci Śmiesznością. Nie ty- 
łe Polska potrzebuje Gdańska, ile 
Gdańsk Polski. Rozwój jego przyszły zu- 
palnie zależy od woli rządu polskiego, a ten 
napewno nie cierpi, ażeby ekspozytura berliń- 
e bogacita się jego płodami i handlem. Pra- 
Pag Gdańszczanie już dawno byliby się na 
pł: rek, gdyby nie pozostawali pod władzą 
rządcy 1 i dh pen są dotychczasowi ich | nie zajmował już tylnych pozycyi, których trzy 

złe 8 oda. ; obrone okopy miał do dyspozycyi. lecz ciska- 
NE 6 g pei pójdą z zimną logiką w kie-jjąc na ziemię broń i plecaki, umykał co ży- 

przeciwnym ich dążeniom. Już dzisiaj wo nad rzekę. gdzie wkrótce nad mostem po- 


le w głąb kraju i krążąc nad Wadowicami i o- 
kolicą, rekognoskują teren. 


Sprawa obsadzenia B. Siąska. 


Warszawa. (Telefonem). Decvzyę Najwyższej 
Rady konferencyi pokojewej co do natych- 
miastowego obsadzenia G. Śląska przez korpus 
wojsk koalicyjnych powitały tutejsze koła po- 
lityczue z wielkien zadowoleniem i uważają 
ją za zasadniczy zwrot w poglądach Najwyż- 
szej Rady ma sprawę Śląska. Krok ten, jak 
twierdzą w kołach politycznych, zawdzięcza- 
my zarowno zabiegom p. Hoovera, jak 
i polskiego posła w Paryżu hr. Zamoyski.e- 
go, który w tej sprawie interweniował u fran- 
cuskiego min. spraw zagranicznych Pichona. 

Obecnie, gdy objęcie przez koalicye opieki 
nad Górnym Śląskiem i wyslanie wojsk jost 
już postanowione. rząd pplski musi jak naj- 
energiezniej ponawiać swoje starania. aby oku- 
pacya G. Śląska nastąpiła jak najrychlej. gdyż 
każdy dzien zwłoki powiększa sume ofiar, po- 
zarówno 
euie Kola polityczne wyra- 
żają rów; nadzieję. iż rzad polski wystąpi 
= kcalcevi z żndaniem. aby okupacyg 


d 


noszonych przez ludność sómaśiaską 


we krwi, jak i m 
1% 
+4 


G. 
armii Hallera aż do 
które są do- 


powierzono 


Śląska 7 
przybycia waisk koulievinvych. 


i 


czns dłuższy, 
Śląsku jest tego 
żadną: zwłokę. 

na te propozycyć 


iTrarsnorj wojsk Jnaże zajnć 
tylnczusemz FYDIACGYA BA (r. 
rodzuzu. iż nie pomalu ka 


zeGdzi sio 


Czy kaalieva 


j Polski, nie da się dzisiaj przewidzieć. „Ik 
Temps" donosi, że czynniki kongresowe są 
przeciwne obsadzeniu G. Śląska przcz wojska 

polskie z tej przyczyny, aby Niemcom nie 
| dawać pazoru do nowych rozrzehów. 


I 
Komisja koalicyjne na pograniczu. 


Sosnowiec. P. A. T. Dnia 26 b. m.: Specyalna 
komisya koalicyjna z oficerem angielskim i a- 


eyi czasów polskich i na nich zbuduje sobie | że ciągły huk armat i karabinów maszynowych, merykańskim dokonaia ogłędzin nadgranicziie- 


go toru między mostem szopienickim a Czeła- 
Żzią. Komisya miała poszukiwać łusek wystrze- 
lonych nabojów, aby przekonać się. czy Niem- 
ey strzelali na stronę polską. Można bvć pe- 
wnym, że komisya znalazła więcej takich úa- 
wodów niż potrzeba. 


Dalsze walki. 


Sosnowiec. P. A. T. Podczas napadu one- 
gdajszego na Zyglin, na północ od Tarnowa, 
zniszczony został tor kolejowy i telefon. Koło 
Haty Laury uskuteczniły napady na powstań- 
ców posterunki niemieckie. Komunikacya ko- 
lejowa pomiędzy Katowicami i Mysłowicami 
została przerwana przez robotników, którzy u- 
ciekli re Śląska przed prześladowaniem Nien- 
ców ze Spytkowa. 

Pod Strumieniem, na Śląsku C'eszyńalim. 
padio dziś 20 pocisków armatnich, na szczę- 
ście rannych i zabitych niema. uszkodzony z0- 
stał tylko dom. Patrole graniczne niemieckie 
ostrzeliwały dzisiaj koło Piotrowic powstań- 
ców, idących torem kolejowym. Napad odpar- 
to, strat z naszej strony niema 

Sosnowiec. P. A. T. Biuro Wolffa donosi 
z Gliwic pod datą 26 b, m.: Wezesnym rankiem 
w dniu 25 b. m. polskie bandy, którym, wedle 
otrzymanych informacyi, towarzyszyły regu- 
larne wojska, napadły na Brynicę i Georgs- 
berg. Komenda w Brynicy została zaafakows- 
ną. Straty nasze wynoszą 2 zabitych i 1 cieżko 
ranny, jednego oficera i 3 żołnierzy wzięto do 
niewoli. Atak na Georgshert odparto, przy- 
czem powstańcy mieli 5 zabitych, a da niewoli 
zostało wziętych 6. Ze strony niemieckiej był 
zabity 1. Brynica znajduje się w rekach pol- 
skich. Kontrakcya jest w toku. Zresztą znacz- 
niejszych wydarzeń nie było. 

Wrocław. P. A. T. Komunikat odcinka A, K. 
według doniesienia Biurs Wolffa: Bandy pol- 
skie napadły na posterunek pod Noudeck. Pa- 
trol czeski przekroczył granicę niemiecką mię- 
dzy Zuckmantel i Ziegemhals. 


Sameloy niemieckie gstrzeliwują Sosnowo 


Sosnowiec. P. A. T. Dziś rano ostrzeliwal 
samolot miasto, Niejaki p. Nowakowski, leżący 
chory w łóżku, został ranny w nogę. Prócz te- 
go lokke rannych zostało kilka osób. O 6 wie- 
czorom pojawiły się nad Sosnowcem trzy acro- 
pany i zaczęły ostrzeliwać miasto. Czy 54 ran- 
m niewiadomo. Jeden z samoloiów rzucił 10 
bomb w okolicy kordunu. Żińna z bom nie 
dosięgła celu. 


Irotest Rady Narodowe; 50. Clezańokdcgo. 


Cieszyn. P. A. T. Na w «e viszem plènar 
nem posiedzeniu Rady Narodowej Is. Cieszyń- 
skiego uchwalono jednomyślnie  nasiępującą 
rezolucyę. przedłożoną przez prezydyuin: 

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego, ja- 
ko naczelna władza autonomiczna polska na 
Śląsku Cieszyńskim, protestuje jak najenergi- 
czniej przeciwko nieludzkim gwałtoń: popełnia- 
nyra przez władze pruskie na bezbronnej kt 
| dności polskiej Górnego Śląska. Rada Narodo- 
wa wzywa rząd polski i koalicyę, by położył 
kros temu masowe: bezlitośnemu mordowar 


Panika była tak silna. że Żołnierz sowiecki ¿piero w stadrum tworzenia sie i przygotowania. |niu ludności przoz zajęcie tyelnohszarów przez 


wojska polskie. lub koalicvjna Ludność Księ- 
stwa Cieszyńskiego nie może obojętnie i z za- 
łożonemi rękami przypatrywać się wyniszeza- 
‘niu i wycinaniu w pień górnośląskiej braci i 


_katoliekie, 


x — 
nie może znieść, żeby brutalny Prusak rozsze- 
rzał swoją wściekłość na teren Śląska Cieszyń- 
skiego, Bapadając i es'rzeiiwująe z aeropłanów, 


karabinów maszynor vch i armat nasze pogra-, 


niczne wioski. 

Po dłuższej i gorącej dyskusyi uchwalono 
dodatkowo wniosek następującej treści: Wobec 
naruszenia granic terytoryów podległych Ra- 
dzie Narodowej, nie rozporządzającej w myśl 
umowy paryskiej żadną sa zbrojną æ pozo- 
stających pod opieką wojsk polskich. 


'ganizacyą. 


„GŁOS NARODU” z dnia 29 Sierpnia 1919 roku. 


Nr. 202 


| + 


czną się 1 września. Bez porozumienia się z or- technicznej we Lwowie arch. Józefowi Pius- kraja od napadu wroga. — Sprawozdawca pi- |mówiąc już o napaściach, które miały charak- 


chrześcijańską  socyaliści podjęli 
strajk, wobee czego organizacya chrześcijańska 


| Dzickońskiemu. 


isma, znany faljetoniata p. Vantel, pisze w koń-|ter tak wybitnie osobisty, zaczyna obecnie a 


OKRADZENIE BIUR „CZERW. KRZYŻA“ cu: Byłoby zmiesprawiedfiwością, aby ten, co|dobrą wiarą sezon pierwszy z trzech, które 


skiego, wystąpiła z propozycyą podjęcia roko- uszkodzenia zamków wertheimowskich, do lo- | miał nawał 100 fr. ne dzień. 


'wąż, aby robotnice niepotrzebnie nie narażać 
na utratę zarobku. 

| Rokowania, przeprowadzone wczoraj przy u- 
dziale delegata socyałistycznego, oraz przed- 


| kalu „Czerwonego Krzyża* przy uł. Biełow- 
|skiego, wycięli nożycami otwór w kasie ognie- 
trwałej i skradli 40.000 kor. Na miejscu swej 
zbrodni pozostawili różne narzędzia do włama- 


Rada | stawiciciek robotnice, doprowadzity do zawar- nia, oraz skrawek papieru z nieudolwie nały- 


Narodowa wzywa rząd polski, ażeby użył wszel cią ugody w dwóch fabrykaeh. W nich też pra- sowarym płanem ubikacyi biurowych. 


kich średków wojskowych i zapobiegł bezzwło- `ta zostanie podjętą dzisiaj. W trzeciej fabryce, | POD GROŻBĄ TERRORU. Otrzymałiśmy na- . czu: 


czmie dalszym atakom pruskim. 


Nowy rząd północno-rosyiski. 

Dais 13 sierpnia, jak donosi paryski „Ma- 
tin”, w Rewlu zawiązał się pod presyą an 
gielską nowy rząd północno-zachodniej Rosyi, 
który ma objąć gub, Pskowską, Nowge- 
rodzką i Petersburską. Stało się to 
na skutek wkimatnm, wysłanego przez gen. 
Marsha pod adresem ren. Judenicza. 

Głównemi osobami w rosyjskim rządzie pół- 
nocno-zachodnim są: Lsnosow, prezee mi- 
nistrów a zarazom minister skarbu i spraw za- 
gramieznych, tudzież gen. Judenicez, mingi- 
srer wojny i wódz naczelny. Nowy rząd zawarł 
natyehmiast (dn, 13 września) umowę z Es to- 
nią w Rewlu, uznając uroczyście  niepodłe- 
glosć Fzionii, tuuzież obłecał uzyskać dla niej 
potwierdzenie rady pięcm. W zamian za to 
Estonia zobowiązuje się pomagać rządowi pół- 
no no-rosysskiiinu w zdobywaniu Petarsburga. 
(Armia estońska liczy około 60.000 dogkonałe- 
go żołnierza, Rosyanie zaś mają armię, złoże- 
ra z 30.000 głów). 

Polityka angielska święci tryumf poważny. 


Aiak floty -angielskiej na Kronsztadt, powo- | 


dzehie oienzywy gen. Rawlinsona na froncie 
archangietskim i obecna umowa świadezą, że 
Anglia przedsięwzięła szerokie zarządzenia w 
celu złamania bolszewików na północy i zaję- 
cia Petersburga. Jednneześnia wylaśniły się 
ostatecznie zamiary poiityki angieiskiej na W y- 
brzeżach południowych Bałtyku. 
Niepodległość Estonii przesądza niepodległość 
dalej ku zachodowi położonej Łotwy (Kur- 
landyi i Inflant) i będzie miała wpływ na de- 
eyzyę w sprawie pszyszłości politycznej ziem, 
stanowiących hinterland” krajów nadbalty- 
€kich, przyszłości dorzeczy Niemna i Dźwiny, 
przyszłości dzielnie litewskich. 
Err || noa a o 


Od Wydawnictwa. 

Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


KRONIKA. 


Z miasta. 
ZBIÓRKA NA GÓRNY ŚLĄSK, Magistrat 
aczwolił Towarzystwu obrony zachodnich kre- 
sów Polski na urządzenie w dniu 28 b. m., t j 
we czwartek, zbiórki dobrowolnych składek 
pieniężnych po ulicach i placach miasta na cele 


(z powodu niobecności właściciela, strajk na 
razie trwa. 

NIEPORZĄDKI KOŁEJOWE. Piszą nam: 
pa główny dworzee przedstawia wetre- 
ltny obraz, pełen jest brudu i niechiujstwa. Ma 
'się wrażenie, że istnieja ktoś, który ma aa za- 
danie nie pilnowania porządku, leez przeciwnie 
troskliwego starania się e nieporządek. Wago- 
(ny wewnatz zaplurawiene, nie myte od dawna, 
lz wybitemi szybami, odrapane, cuchnace, gdzie- 
niegdzie okna oszałowane deskami lub prętami 
z drzewa, z pozostałościami dawnych napisów 


niemieckich, które przecież można było łatwo | 


nsunąć. Dlaczego dotąd mie są wstawione wy- 
tłuezone szyby w wagonach? Czy nie było na 
to dotąd dość czaen? Czy wyższe organa ko- 
|lejowe nie mogły iuż poleeić p. naczelnikowi 
stacyi w Krakowie, aby w przeciągu nakrót- 
szego terminu przyprowadził dworzec koleżo- 
wy w Krakowie do porządku? Stan ten prze- 
cież w nieskończoność przeciągać się nie może, 
i zwłaszcza, że nader ujemnie świadczy o naszej 
| kulturze wobec cudzoziemców, ciągle teraz 
|przybywających de starego,  historycznege 
| Krakowa. 

BRAK WIĘZIEŃ. Niejednokrotnie podnosi- 
|liómy tę sprawę, która łączy się Ściśle z tak 
i bardzo obeenie zagrożonem bezpieczeństwem 


mienia i życia obywateli. Przestępcy z braku 
i pomieszczenia po śledztwie policyjnem bywają 
ipuszczani na wolną stopę i uprawiają dalej 
swój zbrodniczy proceder. Ze zdziwieniem też 
idowiadujemy, że w sądzie pow. w Podgórzu 
liest 12 próźnych cel, obróconych w części po- 
|dobno na konsum. Cele te są nieodzowne” dla 
| przestępców, aresztowanych w Podgórzu. Spo- 


| dziewamy się wyjaśnienia ze strony kompe- 


itentnych czynników, które niewątpliwie zarzą- | 


|dzą oddania cel na pomieszczenie przestępeów, 
|w aresztach pod Zamkiem już miejsca. nie mo- 
|gących znaleźć. Przypominamy przytem raz 
(jeszcze sprawę oddania nieużytecznych objek- 
jtów wojskowych na cele więzienne. Dowództwo 
okr. krakowskiego z pewnością nie odmówi 
władzom sądowym oddania tych obiektów, jeśli 
władze te 6 to usiłnie starać się bedą. 

RUCH CENNIKOWY INTROLIGATORÓW. Pra- 
cownicy introligztorscy wystąpili w tych dniach 
do przełożeństwa cechu z żądaniem podwyższenia 
,dziennege wynagodzenia o 100 procent. Żądania 
|powyższe wobec ustalonych praktyką, a już bar- 

zo znacznie podwyższonych cen za roboty doko- 
„name, zostały przez majstrów odrzucone. Aby je- 
| dnak dać dowód zrozemiemia stosunków droży- 
,źnianych i wartości pracy w dzisiejszych warum- 
kach. majstrowie po porozumienia się ustalili jako 
granicę ostateczną dopuszczalnej podwyżki 30 do 
40 procent. Byłoby ze wszech miar do życzania, 
aby rozumni 'praywódcy robotników 7 w 
sposób odpowiedni na ogół pracowników, aby nie 
o Sytuacyi na rynka pracy, napiętej do 
ostateczności, gdyż praca  introligatorów należy 
do tych, które mogą podlegać znacznemu ogra- 
MEZANI 

POWRÓT DZIECI Z KOLONIL Z kolonii w Ko- 
chanowie wraca 120 dzieci we czwartek 28 b. m. 
o godz. 5 po poł. Rodzice zechcą przybyć na dwo- 
|rzee kolej. 
| WYPADKI AUTOMOBILOWE. Samochody jeż- 


„stępujący charakterystyczny okólnik, jaki ogło- 
ES socyaliści w Trzebini. Brzmi on: 
|. „Z rozporządzenia Centralnego Związku ro- 
pok 1 chemieznych -w Trzebini 
miejscowym grupom do wiadomości, że w po- 
p grupach może tylko jeden 
| Związek organizącyi zawodowej istnieć, to zna- 
cay tylko ten, w którym jest większość (?) 
członków. Z powodu tego wzywa się wszyst- 
kich towarzyszy i towarzyszki, którzy jeszcze 
do Związku katolików śląskich Ł t d. należą, 
żeby natychmiast (l) z tychże wysiepilł i do 
dnia 1 sierpnia w miejscowych zarządach Zwią- 
zku zawodowego swoją przynalożność tylko (P 
pan potwierdzii, ponieważ w przeciwnym 
[razie robotnicy, należący do dwóch przeci- 
wanych sobie partyi, do fabryki nie będą 
wpuszezenti”. 

Ogłoszenie to jest przejawem terrora, niesły- 
chanego w dziejach organizacyi, przeczącego 
najradykałnicjszym zaszdom swobody zrzesza- 
nia się. Sprawa tą zajmą się pogłowie narodowi. 

ZJAZD DZIERZAWCÓW. W Warszawie od- 
jbył się w ostatnieh dniach zjazd dzierżawców, 
na który przybyło 250 osób z całego b. Krółe- 
stwa Polskiego. Zjazd zwołano w celu omówie- 
nia spraw, związanych z pareełacyą dóbr, obe- 
enie znajdujących się w dzierżawie. Chodzi głó- 


wnie o termin, do którego dzierżawey pozostać 
mogą w majątkach, czyłi © kołejność parcela- 
cyi Główny zarząd dóbr państwowych sako- 
munikował w odpowiedzi na memoryał dzier- 
żawców, że gotów jest zawierąć z dotycheza- 
sowymi dzierżawcami kontrakty na lat sześć. 
| Wobee jednak projektu roapareełowania w cig- 
gu dwu lat 700 tysięcy mórg, większość tych 
kontraktów zerwana być musi po 2 latach. 
W dyskusyi nad temi sprawami zaznaczono, 
¡że przeprowadzenie parcelacyi w ciagu 2 lat 
jest niemożliwe, dalej wskazywano na zurelne 
pominięcie przy parcelacyi komasacyi i melio- 
racyi, oraz wskazano, że niesłusznie stosuje się 
do dzierżawców par. 10 o daninie przymuso- 
wej. Wybrano specyalną komisyę, która ma 
się zająć obreną spraw dzierżawców. 
TAJEMNICZY SAMOCHÓD. Kilka miesięcy 
temu na ulicach Warszawy ukazywał się — 
jak w Petereburgu w przeddzień przewrotu bol 
szewickicgo — samoekód tajemniczy, pędzący 


bee świateł, nie zatrzymujący się na sygnały | 


policyi i strzelający do jej agentów. Długo © 
tym tajemniczym samochodzie nie słychać nie 
było, aż nagłe — jak: donoszą pisma warszaw- 
skie — ukazał się znowu 
Ponieważ był nieoświetony i pędził z nadmier- 
ną szybkdłetą, posterrnkowi weywali go do za- 
trzymania się, a gdy to nie poskutkowało, 


strzelili kilkakrotnie w jego stronę. Z samocho- | 
du odpowiedziano strzałami. Nadte w ni. Sien- | 


nej poczęto strzełać z owego samochodu do 
| posterunkowego Łaszcza, który prowadził do 
|,komisaryatu zatrzymane bez przepustek osuby. 
|Z zeznań świadków okazało się, że w tajemni- 
czym samochodzie jechał jakiś oficer francuski, 


niesienia pomocy doraźnej rodakom z Górnego | dż% po ulicach Krakowa z szybkością, która usta. | ktoś w czapce wojsk gen. Hallera i jakaś ko- 


Śląska. Nie wątpimy. że publiczność krakow- 
ska, która tak gorąco odczuła niedolę roda- 
ków naszych, maltretowanych w sposób barba- 


|wicznie powoduje nieszczęśliwe wypadki. Dnia 17 

. m. 6 godz. & min. 26 automobil prywatny 
przejechał 13-letnia Maryę Pilarską, która odnio- 
'sła złamanie nogi. W 10 minut po tym wypadku 


bieta. Polka, która po wymianie 
; krzyknęła: „O Jezu! krew!“ 
ORYGINALNY PROTEST. Pracowniey elek- 


rzyński przez żołdaków pruskich, nie poskąpi samochód wojskowy najechnł w uł. Retorvka na |trowni w Łodzi, na znak protestu z powodu 


ofiar dla nieszczęsnych nchodźców  górnoślą- 
skich, wygnanych do Polski okracieństwami 
śmiertelnego wroga. 

NIEUCZCIWA ROBOTA. Jeszcze nie ścichły 
strzały na Górnym Śląsku, jeszcze się leże krew 
ofiarna, a już znachodzą się ladzie i pisma, 


które chcą tą krow męczeńską i ten zapał bo- | mieszkania N. Zugaja przy ul. Pędzichów i skradł | 
x ik z = | rower, na którym umknał. Wyśledzono go i are- b, m. o godz. 9 wieczór Berno było widownią cia“. Warszawa. Nakładem Kasy przezotności 


. rozruchów antysemickich. Motłoch począł „o-li pomocy warszawskich pomocników księġar 


haterski zaanektowaś na konto swej partyi. 
Oto „Robotnik“ warszaweki, a za Him .„Na- 
przód* podają, iż na Śląsku bije się głównie ro- 
botnik socyalistyczny, bo członkowie stronni- 
ctwa narodowego i Sokoły gdzieś się poukry- 
wali i pouciekali do Kongresówki i Poznańskie- 
go. Co za kłamstwo nikczemne i co za bezczeł- 
ność zdumiewająca! Wszak wszystkim w Polsce 
wiadomo, kim stała robota narodowa na Gór. 
Śląsku, kto szerzył tam myśl połską i kio w- 
świadomił led górnośląski! Nie panowie socya- 
liści to uczynili i lud śląski, ten lud, bijący się 
dziś, nie za socynlistów się uważa! Jak zniko- 
mą garstką swoich zwołenników może się tam 
poszczycić P. P. S., to chyba mieli sposobność 
panowie z pod czerwonero sztandaru niejedno- 
krotnie się rrzekonać. choćby tylko w czasie 
wyborów. Moglibyśm* śmiało twierdzić, że bój 
-0 Polskę toczy tam głównie górnik-sokół i ro- 
botnik-narodowiec, ale nie cheemy odbierać 
zasług i tej garstce „towarzyszy“ i twierdei- 


my, iż na Śląsku bije się cały lud p olski; polieyi, że niejaka  Maryanna Koziak porzuciła | której jest wiełe Jistów 
przynależn ość |w Miechowie gwe kilkatygodniowe dziecko i zbie: |od cesarzowej niemieckiej i t. d. 


bez względu na 


partyjną, bo tam nie o tę lub ową partye Zła 


sprawa się toczy, ale o Polskę. 

STRAJK W FABRYKACH TUTEK W KRA- 
KOWIE. Przez kilka ostatnich dni trwał w Kra- 
kowie strajk w 3 fabrykach tutek. Został on 
podjęty przez organizacyę socyalistyczną, a 
objął — eo należy podkreślić — tylko fabryki 

z pominięciem trzech fabryk 
Łydowakich. Ponieważ w jednej z fabryk pracu- 


ją takie robotnice należące do zawod. organi-| 


zacył ehrześcijańskiej. organiracya ta już przed 
trzema tygodniami zwróciła się do właściciela 
tej fabryki, przedstawiając żądania robotni- 


1EJetn. robotnicę, Maryę Daros, która doznała 
ciężkich kortuzyi. Posotowie odwiozło obie ofiary 
szalonej jazdy samochodami do szpitala św. Ła- 
zarza. ą 
PASKARSTWO TYTONIOWE. Aresztowano 
Rozałię Better, która sprzedawała papierosy egip- 
skie po 110 kor. za 100 szink. 

WŁAMANIE. Piotr Kurowski włamał się do 


SZLOWANO. 
ZASTRZELENIE ZŁODZIEJA, 
,Lepiarzowi, murarzowi z Bierszy, 


Franciszkowi 


dnia 17 b. m. podczas jazdy pociągiem z Bicrza- dów, poczem rzucił się na żydów. Za pobudkę: y ko! r 
uważać należy rezolneyę, uchwaloną w „Domu zwrócę krok, tam wszędzie błyska mi i lśni | na scenę naszą „Mazepa”, 
on więc jeszcze w zeszłym sezonie. Malarską szatę dla 


| nowa skradł nieznany mężczrzna na stacyi Podgó- 
|rze-—Płaszów portfel z kwotą 550 kor. i dwoma 
| kwitami Banku kraj. na 238.500 kor. Kradzież zau- 
ważył pewien żołnierz; za złodziejem, który za- 
| ezął uciekać, puścił się jeden z podróżnych. zła- 

ł go i przy pomocy st. żołnierza dowództwa 
Borca w  Bierzanowie, Kluza, odebrał mu pie- 
niądze i kwity. Przestępca, eskortowany przez 
Klusa, szedł do aresztów policyjnych pod Zam- 
kiem. Koło hotelu Royal złodziej wyrwał się żoł- 
nierzowi i począł uciekać. y na wezwanie nie 
zatrzymał się, żołnierz strzelił i trafił go w plecy. 
Odwieziony do szpitala św. Łazarza, zmarł. Stwier- 
dzono, że nazywał się Micha? Horeszko, liczył 24 
łat i chodził z Narola w pow. cieszanowskim. 
| JESZCZE OSZUST O CZTERECH NAZWI- 
SKACH. Dyrekcya policri we Lwowie doniosła 
tut. poficyi, że Henryk Silver vel Siber veł Sil- 
berman sprzeniewierzył 100.000 na szkodę kilku 
kupeów w Rzeszowie. Dotychczas oszusta, grasu- 
jącego po kraju, nie przychwycono. è 

PORZUCONE DZIECKO. Doniesiono tutejszej 


do Krakowa. gdzie się ukrywa. 
j KIESZONKOWCY. Organa policył aresztowały 
Jana Wronę za kradzież na dworcu kmet portfelu 
z kwotą 350 kor. — Noteryczny dyta i nożo- 
wiec, Paweł Bochenek, podczas jazdy tramwajem 
wszczął awanturę z jednym z jadących, któremu 
wśród szamotunia się urw»' złoty tańcuszek od 
zegarka. Aresztowano go, ‘ocz łańcuszek zdołał 
jeż podać współnikowi. — Przytrzymano Tadeu- 
sza Królickiego, który na Rynku Kleparskim ja- 
' dnemu z włościan skradł ; ugilares z kwotą 200 


| Z Pefski i ze świata, 
| DOKTORAT „HONORIS CAUSA". Naczelnik 
, państwa zatwierdził nadanie tytułu doktora 


| 


| wypadków śląskich, wstrzymali przez kilka go- 
i dzin pracę, wskutek czego w sobotę nic odbyły 
„Się przedstawienia w teatrach i kinematogra- 
fach. Oprócz tego pracownicy elektrowni ofia- 
powali na rzecz nieszczęsnych ofiar gwałtów 
„niemieckich 2000 mk. 

POGROM ŻYDOWSKI W BERNIE. Dnia 25 


Besedy*, w której domarane się wydalenia 
z miasta żydów galicyjskich z powodu braku 


ściach, plądrując skłepy żydowskie. 


ZABYTKI ZAMKU KONOPISZT. Zamek Ko- rytmem: czynią wrażenie ruchłiwych plam slo- nadto e 1 è 
nopiszt na Morawach, przed wojną zamordowa- necznych, rzuconych na ciemny szmaragd tra- „Królewski tedynak”” z dział Szekspira prawdo- 


nego w Sarajewie arcyks, Ferdynanda, został wnika. gdzieś u stó rozłożystej lipy. Odezucie |podohni- „Krół T=ag* oraz jedna z komedyi. 


zasekwestrowiiny przez rząd czesko-słowacki. 
W starożytnym. pięknym, feodalne czasy pa- 
jmiętającym zamku odnalłezieno wiete eennvch 
| zabytków historycznych. Między innymi złoty 
(cyrkiel Napoleona, ważący 1 kilogram, bar- 


|dzo wiele orderów, korespomlencyę hrabiny w refleksyach narodowych, ani w cyklu re-- 


| Chotek. późniejszej małżonki arcyksięcia, wśród 
od cesarza Wilhelma, 


POWÓD SPADKU KORON AUSTRYA- 
CKICH. Zdaniem  giełdziarzy szwajcarskich, 
zwłaszcza zaś zurychskich. głównym powodem 
powolnego, ale stałego spadku koron anstrya- 


prawdopodobnie banki czeskie. 


* ment francuski uchwalił, że marszałek Foch po- et quibusdam aliis, 


bierać będzie 3000 franków miesięcznie. Niektó. 
rzy posłowie uważali, że ta suma jest za wich- 


onegdajszej nozy. | 


strzałów | wszelkie lecznicza przetłuszczone, 


Zawiadomienia I komunikaty. 
SPRZEDAŻ 
TOWEGQ. Magi 


ście, wskutek zmniejszenia się dowoe 2 


wzgłędnie mąki x Królestwa, ograniczył sių zna- 
magistrat, 
| Rady aprow. z 23 b. m. Zarz 


w 
i małopolskich wrez s wkładką w kwocie 75 marek 
imb K 150. jmuje twowuki sekretaryat zjaa- 
dowy we Gos, Pańska 4. 


NEKROŁOGŁA. 

Dnia 27 b. m. zmarł w Krakowie Ś. p. Aloj- 
zy August Hoffmann, dyrektor kancelaryi s4- 
dowej. w 67 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 29 h m. e goda. 6 pe poł. z kaplicy 


emontaTracj. 

SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA. 
Na żywność dla uchodźców » @. Śłąska złoń 
w dalszym ci w admini dziew- 


nika: Ks. Jan Korzorkiewicz 100 kor.; Bronisława 
Foaferko z siostrami 40 kor.; AĦredowie Machnio- 
T Kraków, 300 kor; OO. Kraków, 
30 kor.; ks. Nickał 


„ katech. re Lwowa, 
20 kor: ka, Michał Sieklówia, 50 kor; 
Panlina Gardziełówna, Słekłówka 50 kor.; 
Szychowski, Łupków, 10 kor; A. Gorzecka, 


ków, 10 kor. p , 3 
Ogółem złożono na tea cel w adminietracyi na- 
szego dziennika do dnła dzisiejszego kwotę 


koron. 


Reporto2r miejskiego teatru powszec” zzo. 
Czwartek: „Chrześnisk wojenny“. 
Piątek: „Hr. Luksemburg”. 

Sobota: „Córka pani Angot“. 
Niedziela po poł: „Ozartowska ława". 
| wieczorem: „Chrzekniak wojemny”*. 


e WE A PE — OOM RAEC 


POWRÓT: KOLONII dzieai Polakiego Komitetu 
„Dzieci na wies“ z tutejszych letnisk do Lwowa 
nastąpi nadzwyczajnymi pociągami według nastę- 

ego programu: 
WRAK a 
j owego go 
Ńszany Dolnej, Dobrej, Tymbarku, Limanowej 


Dat Si b il z Gorlie, Zagórzaa, Libuszy, Bietaa, 
j m. z Gori rzan, Li s 
Ex Krosna. 
3 , ŻZagiesto- 


Tracinicy, Jedlicz, Polanki, Karoi, 
| Daia E wrm Praezkowej Btarego Stean. Gry 
| Powa, Bobowej, Daia Oiee Tarno- 
wa i Łańcata. > 

Dnia 4 września ze Soli, Węgierskiej Góski, 
Żywca, Jełeśnej, Suchy, Zembrzyo, Alwerni, Bu- 
| apa aadzych iuformacyi 0 o cza odjażdu, 
zawiadowey  posaczegółnych urzędów 
i z— E JEZDNY WEERSEACRI WTEM m La s kd p" 
NADZWYCZAJ 

udelikatniajzce 


MYDŁA „BONGRE* 


także zaprzestała pracy, a następnie przez de- WE LWOWIE. W nocy na 24 b. m. dostali trzyma miotłę, zarabiał 18 franków dziennie, |przed paru miesiącami oddała mu 
legatów swoich, red. Horowicza i sekr. Konar- | się złodzieje w jakiś niepojęty sposób, bo bezia ten, eo trzyma baławę marsza!kowska, nie |większością Rada m. Krakowa. 


yli |go na próbio zo 


ogromną 
Rozpoczyna 
|go w warunkach poniekąd wyjątkowych. Wia- 
doma, że teatr krakowski od dziesiątków lut 
jest dla większości artystów etapem przejścio- 


PIECZYWA POZAKONTYNGEN- |*ym- Tutaj zdobywają ostrogi artystyczna, u- 
1 3 i ogłasza: Za wzęłędn na ta |znanie krytyki, sympatyę publiczności, lecz po 
że wypiek pieczywa „pozakontyngentowego w mie- paru 


latach porzucają Kraków dla Warszawy, 
dokąd pociągają ich lepsze warunki materyal- 


zgodnie x uchwałą przybocznej |Ne. Jen pęd ku Wazszawię nie jest brany kry- 
za: Aż do odwo-|tycznie przez artystów dążących do Syreniego 


grodu. Wielu już przekonało się, że publiczność 


[ta — rzecz te wiadoma dla znających bliżej 
te stosunki. 

I w pazeddzień obecnego sezonu ubył szereg 
sił artystycznych pociągniętych do Warszawy. 
Zjawisko sresztą nie nowe, które powtarzało 
się nieraz za dyrekcyi Pawlikowskiego, Kotar- 
bińskiega, Solskiego w postaci nawet bardziej 
masowych exodusów niź ostatmi. Jest to stro- 
na dla teatra bezsprzecznie przykra, lecz na- 
sza przywwyezadła się do tego, mo- 
gåt natomiast z zadowpleniem obserwować roz- 
kwit nowych sił, wyrabiających się na scenie 
krakowskiej. 

Współpracownik nasz zastał dyr. Trzcińskie- 
„Ślabów panieńskich”, które 
wznowieme będą w dekoracyi zaprojektowanej 
przea obecnego dyrektora w r. 1916 za dyrek- 
eyi Siedłeckiego i pod jego reżyseryą. Korzy- 
siając 3 próby będącej w toku, można było 


Przy |przyjrzeć się czterem nowym siłom, które pod 
Kra- |intensywnom kierownictwem dyrektora 


wywały szezegółowo swe rołe. Rolę Gucia ob- 
jal p- Janusz Nowacki, znany publiczności kra- 
kowskiej z czasów dyrekcyi Solskiego i Pawl- 
kowskiego. Wy ;ełni on dotkliwą lukę w emylci 
amautyw bohaterskich i lekkich. Właśnie jest 
seena z Albinem, którego gra młody i elegan- 
cki artysta Teatra Polskiego w Warszawie p 
Ziembiński. Klarę gra p. Hryniewiczówna z 
Rozmaitości warszawskich, Anielę p. Białkow- 
ska z teatru polskiego. Obie artystki wnoszą 
na scenę wdzięk prawdziwej młodości. 

Wśród nowych nabytków wymienia przede- 
wazystkiem dyrektor pp. Julianostwa Do- 
brzańskieh ze Lwowa, o których pozyskaniu 
doniósł już komunikat teatru. Po zgonie nieod- 
żałowanegy Feldmana pozyskanie aktora cha. 
rakterystycznego i komika tej miary co p. Do- 
brzański jest dla teatru naszego rzeczą niesty- 
ckanie pożądaną, Nadto przybyfi na scenę kra- 
kewską: młoda artystka p. Kacicka, która gra- 
ls w Teatrze Polskim w Warszawie i Teatrze 
Polskim w Moskwie podczas wojny, p. Burzyń. 
ska aktoria do ról eharakterystycznych, Hò- 
leaa Święcjeka s Teatru lubelskiego i p. Czar. 
nocka z Teatru powszechnego. Z mężczyzn po- 
'myskala dyrezcya: zmprzzoutania sál charnkte- 
rystycznych z Sdcieniem siły I zamaąazystości 
p. J. Gnitnera z Teatru Polskiego w Warzi- 
wie, p. Zygm. Wasiłewskiego z Teatru label 
skiego, p. Grołickiego z Teatre powszechnego, 
z Teatru poznańskiego zań samanta bohator- 
skiego p. Wład. Brackiego i p. Włodz. Szymań- 
skiego. 

Pracą reżyserską dzielić się będą dyrektor, 


przetłuszezone lanoliną, „LAIT DE LYS*, znakomity artysta Sosnowski (pozostający w 


golenia „SHAVING STICK“ poleca 
W.DOBROWOQOLSKI 


słynne do ! Krakowie 


na cały ciąg dyrexsyi p. Trzelń- 
skiego) ip . Maryan Jednowski. 

Zapytany o repertuar dyr. Trzciński oświad- 
cza, że „Śluby panieńskie” będą pierwszem 


Fabryka perf., kosmetyk. i mydeł toaletowych ogniwem ze wznowień Fredrowskich, które Qy- 


i w Warszawie, ul. Chmielna L. 82. 


rektor płamuje w swoich własnych insceniza- 


Do nabycia w Drogneryach i perfumeryach. |cyach dekoracyjnych. Zauważyć tu należy, że 
Z Z A nę p. Trzciński, doświadczony w rzeczach insceni- 


/Nauka, literatura, sztuka. 


BRONISŁAWA OSTROWSKA, „Pierścień ży- 


| 


koło Wieliczki | czyszczać* miasto z niemieckich napisów i szy!- skich, str. 83. kaw s 
ka Bier _ Gdziekolwiek rzucę wzrok, gdziekotwiek | Poza wznowieniami Fredrowskiemi 


tysiące farb — pierścień życia“. 


[is 


zacyi, sam komponuje dekoracye. Dowodem 
tego między innemi „iuby panieńskie” i „Krąg 
interesów”. Mieliśmy też sposobność w kance- 
ryi teatru oglądać oryginalne kartony do 


„| Zemsty" i „Dożywocia” na podstawie proje- 


któw dekoracyjnych dyr. Trzcińskiego. 
wajdzia 
przygotowywany 


I stubarwny pierścień życia chce autorką oddać „Mazepy” przygotuje p. Karol Frycz. Ten sara 
mieszkań. Do demonstrantów przyłączyli sie w swych wierszach, tak jego stronę zewnętrzną, uiepospolity dekgratee inseenizować będzie ma- 
żołnierze. Pomimo interwencyi wojska i poli- jak i wnętrze — duszę. Jeżeli chodzi i pierwsze larsko „Klątwę” Wysniańskiego, według szki- 
cyi, fala ekscendentów rozlała się po przedmie- zadanie, to spełnia je poctka znakomieże, wier- | ców, jakie mu w Gsfrtmieh miesiącach życia 


sze aż się skrzą od kolorów i drgają wartkim zaaprobował sam poeta. 


przyrody i umiejętność oddania jej piękna 
(wprost niezwykłe. Z chwilą jednak, kiedy axu- 
torka porzuca palotę malarską i poczyna myślą 
wgiębiać się w życie, wychodzą rzeczy słabsze. 
'Nie siać ją na głębię i oryginalnośćś myśli ani 


fleksyi ogólno-ludzkich. Właściwym terenem jej 
twórezości, to nastrój. nie refleksya. B. 
l 


Przed sezmem teatralnym. 


| 


Weanowioną będzie 
pierwsza ezęść Trylogii Rvdlowskiej 


Szczezy.nie nopaiw — z zadowoleniem inior- 
muje dyr. Tryciński — przedstawia się w tym 
roku plon polskich nowości. Dyrekcya posiada 
dwie arcywesołe komedya, Porzyńskiezo „Po- 
Itykę”, której akeya rozgrywa się już w wob 
nej Palsce į którą osnuł autor na ostatnich na- 
strojach pelityeznych — Í Zapolskiej świetny 
żart sceniczny p. t. „Asygtenż”. Jedną z pierw- 
szych nowości sezonn bedzie poetyczny „Ogród 
rałodości” Rittnera, majacy za sobą szereg suk- 
cesów na scenach miemięckiehb. Nowaczyński 
eddał teatrowi krakowskiemu pierwszeństwo w 


Onegdaj jeden z współpracowników naszego į; wystawieniu swej nowej sztuki p. t- „Rok 1871" 
ekich jest systematyczne wywożenie koron do pisma odwiedził dyrektora teatru im. Stowa- |(Jarosław Dąbrowski i komuna paryska), Ma 
Szwajearyi. Pośrednikiem w tej spekulacyi są ekiego p. Trzcińskiego, e€clem poinformowania ikuszyński występuje z pierwsza pracą sceni 
jSię o programie na rozpoczynający się sezon 'czną, komedyą groteskową „Malarz i śmierć”, 
© PENSYĘ MARSZAŁKA FOCHA. Parla- teatralny i porozmawiania de omnibus rebus Rostworowski daje „Świeckie misteryum” p. £ 


związanych 
teatru. 


i 
« 


z rzeczami „Miłosierdzie”, będące ideowem uzupełnieniem 


| Judasza” i „Kaliewii”. Grane również będą: 


ka, wobec tego przypomina „Le Journal“, że,prowadzenie teatru im, Słowackiego w wann- pierwszy na scenie polskiej), n 1 
gdyby Foch był Anglikiem. btrzymaiby eo naj-, kach niesłychanie ciężkich, walcząc w ciązu„Sowiżdżalw”, utwory Grabińskiego i Jędrkie- 


P. Trzciński, który w roku zeszłym rozpoczął sztuka Leopolda Kampfa p. t. „Nina” (po raz 


Bunikiewicza 


ków. Zostało ułożenem. że rokowania rozpo- pauk technicznych „honoris eausa“ szkoły peli-|mnicj 2 do 3 milionów nagrody za uwolnienie ,swej dyrekcyi z rozliezncni utrudnieniami, nie ,wicza. Nadto obiecali swe utavory: Nestor na- 


przyńoszący blisko 50, Mto dochoda za 190 tya 


= Mamy do sprzedania: 

w Kratewłe: Pimią karaienicę 3 piętrową z komforiem w nobliżn phont — Dom 3 piętrowy, 
. koron w dzielnicy 4-8j. 
na Salwatorze z wolnem mieszkanism, także kilka większych i mniejszych realności. 


Wille z ogrodem 


Pierwsze Gal. Biuro infermacyjna 


HIERONIM WEISS i Ska 


w Krakowie, ul. Smoleńsk 18. Tel. 2453. 


Mamy co sprzecdza.ai = 
© W pobliżu Kraiowa: moiatek ziemski 130 mórg 7 Hudnvin dwiruom i bogatym inwgniarzem, 
© W Gałwyi Zasa. kilka większysie i mnie szych ma sisńw. 'rcźe Jom z ogrodem i wolaem 

B = mieszkaniem za AO ivs. Keron. = S 
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szych pisarzy Z, Sarnecki, Jan Kasprowicz, M. 
Szukiewiez i B. Gorczyński. 


Z autorów obcych dyr. Trzeiiski pragnie wy- 
avit przedowzzystkiem jeduo z dzie! zna%a- 
mitego 1 octy francuskicga Fr. ©laudela, oraz 
dramat chłopski poety chlorwiu kiezo Joszipa 
Kossoia p. t. „O skibę”. Specyainia też dla na- 
mej sceny dokonywa się tłumaczenia dramatn 


współczesnego znanego poety hiszpańskiego 
Benavente, autora „Kręgu interesów”. 

Oto co zapowiada dyr. Trzciński na rozpo- 
czynający się sezon. Nie wątpimy, że sprosta 
on zadaniu utrzymania w dalszym ciągu Sceny 
krakowskiej na prawdziwie artystycznym po- 
ziomie. Personal zaś, zwłaszcza siły młodsze, 
która niewątpliwie przejęta są gorącem umi- 
łowaniem sztuki, niechaj dołożą starań, by do- 
skonałem opanowaniem ról i żywą plastyką 
postaci przez siebie odtwarzanych, zdobyły pu- 
bliczność krakowską. d. r. 
LENE TEETZWE 


— 


Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
w tych dniach sprawę 33 
Szwedzińskiego, b. prokuratora 
ckiego w Kutnie, a ostatnio, niestety, podpro- 
kuratora sądu polskiego w Kaliszu, który 'od- 


woływał się od decyzyi sądu okręgowego w 


Knliezn, odmawiającej wypuszczenia go z wię- 
zicnia śledczego za kaucyą 10.000 marek. h 

Szwedziński — jak wiadomo — pozostaje 
pod ciężkim zarzutem, że nie mająe obowią- 
zku osobistego poszukiwania księdza Franci- 


Szka Pruskiego (skazanego swego czasu przez ciężkiem wiezieniem, 
Niemców najniewinniej na karą śmierei i roz- śmierci, a nadto uznsjąc 
strzelanego przez tychże), jednak pragnąc po- pobyt w więżie 
zyskać względy swej zwierzchności niemieckiej 


i tym sposobem polepszyć sobie warunki słnż- 
by i erzystencyi, a więc w celach zysku, przez 


„SL 
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1 


= mac A 


ujocie ks. Pruskiego spowodował jego rozstrze- | 
lanie, Zbrodni tych dopuścił się przy pomocy 


adwokata z Rutua, S$-letniego Szwarcenzora. 
nrzyczem — jak się teraz oksziło — nciekał 
sle, bedqe przedstawicielem prokuratorgi nie 


mieckicj, do charakteryzacyj i przebierania sie 


t 


w różne sirojc: jużia robotnika, jużta żebraka. 
celem skuteczniejszych poszukiwań. Całem zaś 
przewinieniem ks. Pruskiego było, ża ulegając 


,błaganiom jęczącego z boln lotnika niemieckie- 
z0, Epadłogo na terytorymn mie okupowane 
jeszcze przez wojska niemieckie, wydał go re- 
zularnym wojskom rosyjskim, ponioważ lotnik 
ten szalenie obawiał się będącego w pobliżu 
kozactwa. 

Znamiennem było 
kuratora: 

„W aktach sprawy — mówił — niema zgcia 
dowodu, abym się przyczynił do Śmierci ks. 
i Pruskiego. Prawdą tylko jest, ale to niema nic 
łącznego ze sprawą samą, że byłem nawskróść 
przesiąknięty niemiecko-pruską kulturą, że po- 
czucie narodowe polskie było u mnie bardzo 
Isłabo rozwinięte. że nie odróżniałem należycie 
Krółewiaka od Rosyanina, że byłem wrogiem 


tłomaczenie się eks-pro- 


„letniego Ałfonsa kultury rosyjskiej i że nic potrafiłem być wro- | 
sądu niemie-.giem Niemca-Pruaaka. Słowem, wszystkiemu 


‘winno złe i mylne wychowanie polityczne, któ- 


re nie rozwinęło we mnie poczucia narodowo- | 


polskiego“. W końcu, powołując się na zły stan 


| miasio 


LB 
wym. gen. Rosz l:0wskim. Generał oświad- 
czył. iż przedłożony sejmowej komisyi materyał 


ieS 


do tozpatrzoniw jest nie tylka olbrzymi, Alò 
wprost zasuaszujący, Mandat kamieyi sejmowej 
obejmuje nie tylka badanie tych spraw i nad 
(użyć, ktorych akta zostały komisyi przedłoża 
te, lecz kagmisya może także na włisną rękę 
nadojmawać rewizye poszczególnych addziałów 


rospodarczych wojskowych. Co do zakresu 
tziałalności, to rozcinga sią ana na cały ob- 
szar państwa polskiego i na terenv 
Do dnia dzisojszego komisvi śledczej przed- 
łożano okolo 30 afer gospodarczych do zali- 
twienia. Większość tych nadużyć przypada na 
Warszawę. Prócz tego kKomisya 
ma zbadać nadużycia, popełnione w Lubli- 
mie w Krakowie i wo L'w'o'w'i'e. 
| O rozmiarach nadużyć świadczy debitiie 
(fakt, iż według opinii gen. Roszkowskiego u- 
j kończenia śledztwa nie należy się spodziewać 
iwczośniej, niż za jakich kilka miesięcy. Gene- 
iral ma nadzieję, że uda mu się w zupełności 
jwypienić ehorebliwą wprost manię nadużyć, 
liaka obecnie grasuje w gospocarce woiskowej. 


| Pożar hangarów wojskowych. 


frontowe. 


Warszawa, (Telefoncin). Z powodu wielkiego 
požaru hangarów wojskowych na mokotow- 
skiena polu wzlotów, który wybuchł dnia 27 b. 


l otrzymaniu warunków pokojowych nie będzie 
potrzebował udawać się do Wiednia, celem za- 


sdarmiqęnia rady. lecz będzie mćgł sam traktat | 
| podpisać. Tisza, że podpisanie traktatu nastapi 
iinis 8 września. 
| Z tegosumogo żródła podają, ża długi przed- 


| wojenne i wydatki byłej monarchii będą rozło- 
żone na państwa narodowościowe, natomiast 


koszta odbudowy pomicsie Austrrń. 
, ROZWIĄZANIE KOMUNISTYCZNEGO BA- 
TALIONU. 


Wiedeń, P. A. T. „Arbeker Zeitung“ do- 
nosi, że komitet wykonawczy Rady żołnier- 
skiej w Wiedniu zarządził rozwiązanie 41-go 
| batalionu „Volkswebr*, który był wybitnie 
| komunistyczny. 


Niemey przeciw czeriizacyi. 


Cieszyn. P. A. T. Niemcy okręgów sudeckich 
|wystosowali zbiorowy protest przeciw rugowa- 
[niu ich z posad i przeciw planowanej czechiza- 
loyi urzędów. Nadto żądają oni, aby w czysto 
luicmicekich okręgach urzędy pozostały w rę 
kach niemieckich. Protestują również przeciw 
rozwiązaniu śląskiego Wydziała krajowego w 
| Opawie i powołaniu w to miejsce komisyi rz% 
dzącej wyjącznie czeskiaj, gdyż większość mie- 
|sziniiców jest tam niemiecka. 


„psychiezno-fizyczny, prosił o wypuszczenie g0 jm. rano, w Warszawie krążą pogłoski, stawia- IB. OFICEROWIE AUSTRYACCY W ARMII 


ina wolność za kaucyą 10.000 mk. 

- Sąd apelacyjny, uznając, że złożenie 10.000 
mk. niedostatecznie zabezpieczyłoby stawien- 
inictwo oskarżonego o przestępstwo, grożące 
a ewentualnie i karą 


oskarżonego, zatwierdził decyzyę sądu okr. 
(w Kaliszu. nakazującą bezwzględne zatrzyma- 
Inie Szwadzińskiego w więzieniu, 


Położeni 
oiozenie n 

Budapeszt. P. A. T. Węg. Biuro koresp. do- 
nosi: Friedrich na zapytanie ze strony przedsta- 
wicieli stronnictw, co do jego udziału w no- 
wym gabinecie, odpowiedział przez zastępcą: 
Komisye ententy w Budapeszcie oświadczyły, 
każda osobno, jakoteż dk a. nie mie- 
Bzają się w sprawy wewnętrzne ju oraz, że 
nie beda orin Mnie poleciły one dalsze 
prowadzamię agend. Na podstawie tego jestem 
przekonany, żę ententa nie chce się mieszać do 
spraw naszych. Ponieważ nie uważam, aby Kto- 
kolwiek mógł utworzyć gabinet, któryby zado- 
wolnił wszystkie partye, będę się starał sam u- 
tworzyć nowy gabinet i przedstawię go cnten- 
cie. Równocześnie wysłę notę do komisyi Wer- 
salskiej i poproszę ją, by delegnwała zastępców 
celam kontroli wyborów. 

Wiedeń. P. A T. „N. Wiener Abendblatt” 
dowiaduje się o sytnacyi na Węgrzech z kół 
poinformow unych węgierskich, że jedynem wyj- 

tejszago położenia z atworze- 


ententa. Gdyby przyszło ðo uvwortenia dyre- 
ktoryatu to skladałby się on z trzech do pięciu 
członków. Prawdopodobnie w skład dyrektory- 
atu wszedłby Ciaramv. Peidł, Lovasy, Heinrich 
i jeden członek partyi wojskowej. przyczem 
możliwe jost, ży byłby nim Friedrich. 
Budapeszt, P. A. T. Weg. Biuro koresp. do- 
nosi pod data 26 b. m.. że przez cały dzień 
przychodziły do Friedricha różne denutacye, 
„kę go o swej lojalności i wzywały, 
brały stę deputacye na Placu św. Jerzego i ma- 
nitcstowały na cześć Friedricha: Friedrich od- 
powiadając na manifestacye wyraził przeko- 
nanie, że na Węgrzech nie będzie można upro- 


ui iunej Polityki, jak tylko politykę, któ- 


on jest wyrazem. W podobnym duchu prze- l 


a Węgrzech. 
„mawiał minister Haller. Następnie manifestan- 
' oà zebrali się w innej części Placu św. Jerzego, 
przed pałacem arcyka. Józefa i zaczęli go ekla- 
mować. Arcyksiążę wyszedł na balkon i, odpo- 
| wiadając na owacyę, oświadczył, że Węgry 
zmartwychwstały, że siła twórcza i duch 
chrześcijański wznowią ojczyznę i poprowadzą 
ją do rozkwitu. 


| Beputacye u Friedricha, 


1 
| Budapeszt. P. A. T. Weg. Biuro koresp- de- 
„nosi pod datą 20 b. m: W ciągu dnia dzisiej- 
szego u prezydenta ministrów Friedricha zła- 
wily sią liczne deputacye z żądaniami, aby da- 
lej pozostał w urzędzie. Friedrich oświadczył 
deputacyom, że Węgry muszą pozostać krajem 
chrześcijańskim, jakim były. Jakiekolwiek by- 
łyby intrygi — powiedział — nie ustąpię. Acz- 
kolwiek poświęciliśmy symboł chrześcijaństwa, 
zawiadowcę (arcyks. Józefa), to przecież nie 
jesteśmy skłonni do dalszych ofiar, któreby 
: aas ma bok usunęły. 

| | Deputasyi thlopów ż Granu powiedział Frie- 
drich: Wyrawdzie zaprowadziligmy porządek, 
igtnieją przecież żywioły niezadowolone. Ary- 
stokracya jest niezadowolona, bo nie ma roli 
kierowniczej. Oszuści są niczadewołeni, gdyż 
ich czas minął, starzy przywódcy robotników 
są niezadowoleni, bo nie chcą zrozumieć, 
robotniey stoja nie za nimi, lecz za raną. De- 
| putacyi pocztowców powiedział Friedrich, że 
politvka Węgier nie inoże iść wedle życzeń Bu- 


Pozostał na stanowisku. W południe ze- | dapesztu, gdyż poza Budapssztem mieszka je- | 
szcze 8 milionów Węgrów. Delegacyi kolejarzy ugodę z Rumunią w 

oświadczył Friedrich, iż wie, że teraz toczy Się | przeciw armii bolszewi 
walka na śmierć i życie, byłby tchórzem, gdy- starczyć amunicyi i 


by się wahał, zapewnił, że nie ustąpi w 
walce. 


tej | 
| 


flitmty merim okeoanyi 6. Slasha. 
Włedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 


donsi z Paryża: W-xapytamia telegraficznem, 
wystosowanem przez konferencyą pokojową do 


Sen. Duponta, wyrażono zapatrywanie, że je 


dynym środkiem do zaprowadzenia spokoju i do 
Wzmożenłą produkcyi węgla na Górnym Ślą- 
sku i w Cieszyńskiem byłaby okupacya przez 
koalicyę, Nie oczekuje się, ażeby rząd niemie- 
cki Obstawał przy swojem prawie udzielenia 
- Mg względzie swego pozwolenia. W rzeczy- 
ma. CI uczynioną została ze strony niemie- 
zich delegatów w Paryżu nieoficysłna pro- 


pozy. b s s = R 4 
weza gle a konlicya ggih natychmiasto 
i B. Wołtfa oświadczenie kół 


miarodajnych: 


ami w sposób wyemiay. a 


swego prawa 

myśli też prawa tego aie 

ski sprzeciwia się przedveze mema 
órnego Śląska przez enteatę j konstat j 

zamiar obsadzenia wobec zaprowądznnago jus 

spokoju i porządku (?!!1) na Gómrvm Sinai 

jest aktualny. y pe 


Rozstrzyeniecie kwestyi cieszyńskiej 


Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag” donosi |; 


t Pragi: Dzienniki przygotowują opinię publi- | dla nadapa cz 7 m sejmowej komisyi śledczej 


rysch, według tych informacyi, ma być zarzą- 
dzęny plebiscyt. Gdyby plebiscyt wypadł na 
korzyść Polski, to Polska ma się zobowiązać 
do dostarczenia pewnej ilości węgla i do wy- | 
budowania kolei Frydek—Młody Boleslaw. Ko- | 
lej Cieszyn—Bopumin oraz Zagłębie Karwińskie 
byłyby dla Czechów stracone, | 


Walki na wschodzie. 


|czną na to, że rozstrzygnięcie w kwestyl cie- 
Reg nastąpi w Paryżu bezpośrednio i to 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 27 b. m. i 
Front litewsko-białoruski: Celem o 
nia przedpola w rejonie Kosian przeprowadzo- 
ną została akcya na Jakszty, przyczem ael 
liśmy ogółem 100 jeñeów, 2 karakłny mszy- | 
mowe j tabory. Atak nieprzyjacielskiego pocia- | 
gu na Starynki (na północny zachód od Bobruj- | 
ska) został ogniem naszej artyleryi odparty. | 
Na reszcie frontu bez zmiany, 
Front galicyjski i wołyński: Bez zmiany. 
W zast. szefa sztabu gen, Halter, pułk. 


Tępienie nadużyć. 


Warszawa. (Telefonem). „Przegląd Wie- 
zorny* z dnia 27 b. m. ogłasza rozmowę, 


w myśl życzeń polskich, W spornych teryto- , 


tjące zarząd wojskowy w aiekorzystnem bardzo 
, świetle. Mówi się o nadużyciach, których śla- 
dy ktoś usiłował zairzoć. Zanosiło się na re- 
pS stanu rzeczy i stosunków, panujących 
w składach i włedy właśnie nnstapił pożar. 


brak dowodu, jakoby | Pożar ten pociągnął za sobą straty dotychczas | 
niu wpływał azkodliwie na stan: jaszczo nieobliczone, które jednak podobno się- 


gają wysokich bardzo cyfr. 


WĄTPLIWE WIADOMOŚCI. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Katowie pod datą 26 b. m., że 
w okręgu Rybnieckin praca w kopalniach jest 
jaż w pełnym toku. W Pszczyńskiem wróciło 
do pracy T5 procent, a w rewirze centralnym 
80 procent robotników, 


"Z Ukrainy. 


Zjednoczenie dwóch rządów ukraińskich. 

„Gazeta Poranna“ donosi: Specyalny kuryer, 
| który przybył do Wiednia z Kamieńca Podol- 
skiego aeroplanem, przywiózł ważną wiado- 
mość o zlaniu się dwóch rządów ukraińskich: 
Dyrektoryata i Rządu Ukrainy Zachodniej. 
Obecnie więe istnieje jedna tylko Republika 
Ukraińska, której perzydóhtem jest Petrusze- 
wicz, Hołubowicz, dawny prezes Rady, został 
mianowany ministrem spraw wewnętrznych. 
W składzie  Dyrektoryatu mie zaszły żadne 
zmiany. Prezesem jego pozostaje nadal generał 
Petlura, wódz naczelny armii ukraińskiej. Sie- 
dzibą rządu jest Kamieniec Podolski. 


Misya koałicyjna na Ukrainie. 

Pod tytułem „Lepiej późno niż nigdy” lozań- 
ska „L'Ukraine* poświęca krótki artykulik w 
sprawie wysłania misyi Ententy na Ukraine, 
w którym stwierdza, że Najwyższa Rada kon- 
ferencyi pokojowej zdecydowała się nareszcie 
na wysłanie na Ukrainę misyi aukietowej, na 
której czele stoją szef sztabu goneralnego Le- 
geret i porucznik Genevrier; misya ta przybyła 
21 lipca do Kamieńca Podolskiego weszła nie- 
zwłocznie w stosunki z obu rządami ukraiński- 


MLD Celem jej jest przedewszystkiem zdanie s0- 
| Lie sprawy ze stane w krain i apin'i ludności. 


Ugoda rumuńsko-ukraińska, 

„Gazeta Wieczorna“ podaje ze źródeł ukraiń- 
skich: Dowództwo armii ukraińskiej zawarło 
sprawie wspólnej akcyi 
iekioj. Rumunia ma do- 
2 broni, w zamian za co 
Ukraińcy mają się zrzec niektórych terytoryów 
na korzyść Rumunii, 


0 traktat z niem. Austryą. b 


Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 
ryża: Rada najwyższa zajmowała %ę badaniem 
tekstu noty komisył redakcyjnej, mającej być 


surawie traktatu pokojowego. Sprawy na ra- 


|zie nie ukończono, Delegaci francuscy, angiel- 


scy, amorykańscy i włoscy zgłosili szereg wnio- 
sków, które przeważnie odrzucono. Zwłaszeta 
dełegaci francuscy żądali gwarancyi © utrzy- 
maniu niezawisłości politycznej Austryi od 
Niemiec. 

„Temps” donosi, Że na posiedzeniu najwyż- 
szej Rady załatwiono definitywnie postanowie- 
nią finansowe traktatu z Austryą. Dyskusyę 
nad innemi klauzulami odroczono dg dnia na- 
Stępnego. 

„Echo de Farie" dowiaduje się, że konferen- 
cya pokojowa odrzuciła nie tylko wniosek Mor- 
leya, aby Austryę uważać za nowe państwo, 
š nie za kontynuacyę byłej monarchii, lecz 
także i inne poprawki, dotyczące stworzenia 
konfederacyi naddunajskiej, 
konłerencyi były zdania, że obecnie jeszcze 
zbyt krótki czas, by dążyć do takiego zjedno- 
czenia państw, któreby zresztą mogło się stać 
podłożem dla germanizmu i że tylko należy za- 
jąć się kwestyą niezawisłości Austryt. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi iskrowo z Carnarvon: Wedle 
»Exchange“ koła polityczne są zdania, że peł- 


Większość na | 


CZESKIEJ. 

Praga. P. A. T. Czeskie ministerstwo wojny 
zaczęło przyjmować byłych oficerów austro- 
węcierskich narodowości niemieckiej do służby 
w armii czeskiej. Równocześnie rząd czeski o- 
głosił amnestyę dla tych oficerów niemieckich 
z Czech, którzy służyli dotąd w armi austrya- 
ckiej. Skutkiem tej amnestyi zgłosiło się dotąd 
do służby 5000 oficerów i około 2000 pod- 
j oficerów. 


[NIEMCY NIE CHCĄ EWAKUOWAĆ PRO- 
WINCYI NADBAŁTYCKICH. 

Londyn. P. A. T, Biuro Reutera donosi: 
|Niemcy sprzeciwili się wykonania mstanowio- 
aych warunków, dotyczących ewakuacyi pro- 
wincyi nadbałtyckich. Wobee tego konferencya 
pokojowa wydelegowała genorala Gough'a, 
który ma p ięwziąć należyte zapewniemie 
wykonania żądań zakomunikowanych Niemeom 
w swoim czamie. 


ZWŁOKA W EMIGRACYI Z NIEMIEC, 


Poznań. Radio P. A. T. z Berlina: Naczelne 
dowództwo ogłosiło, że emigracya, a zwłaszcza 
mężczyzn jest obecnie pożądana, dotąd jednak 
niema opracowanych żadnych płanów emigra- 
cyjnych i władze radzą, aby emigranci zacze- 
kali jeszcze czas jakiń cierpliwie, a okres zwło- 
ki wykomystali do nauczenia się obcych ję- 
zyków. 


HOOVER NIE JEDZIE DO BERLINA. 

Poznań. Radio P. A. T. z Berlina: Podana 
przoz zagranicę wiadomość, jąkoby Hoover 
miat przybyć do Berlina, nie potwierdza się. 


Traktat pokojowy w Izbie francuskiej. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korasp. 
donosi z Paryża: Izba rozpoczęła dziś debatę 
nad traktatem pokojowym. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi ż St. Germain: Izba francuska rezpo- 
częła wczoraj debatę nad ratylikzcyą trakta- 
tu pokojowego. Z 31 posłów zapisanych do 
|głosu przemawiało trzech posłów. Nie podno- 
(Sili oni istotnych zarzutów przeciw traktatowi. 

ZYSKI BELGII W AFRYCE. 

Haga. P. A. T. Wediug doniesienia z Bra- 
, kseli, najwyższa Rada zatwierdziła układ, przy= 
znający Bolgii większą część obszarów Urundi 
li Nuanda w Afryce. 
| 


Balszewiey chcą pokoju z Rumunią. 


Wiedeń, P. A. T. „Telegr. Comp.“ donosi: 
Jak podaje Rumuńskie Biuro prasowe wedle 
telegramów, ogłoszonych w dziennikach, do 
Kiszyniewa przybyła deputacya bolszewicka od 
j Lenina, aby Rumunii zaproponować pekój. 


l 


odpowiedzią dla  propozycyi austryackich w | Walka l naskarstwem W Anglii. 


Londyn. P. A. T. Wałka z lichwą i paskar- 
stwem w Anglii prowadzoną będzie obecnie 
prawnie. Trzy trybunały będą kompetentne: 
centralny, miejscowy i apelacyjny. Dwa różne 
sposoby postępowaia są prononowane. Rozpa- 
|trywanie cen, kosztów i zysków i podział to- 
|warów przez komitet centralny, albotaż bada- 
nie skarg, dotyczących pobieranych cen i osią- 
gniętych cen w handłu detailiczzym przez ko- 
mitet miejscowy. W tych wypadkach, gdzie 
uprawiana lichwa będzże udowodniona, spra- 
iwa przejdzie na drogę sądową, Sąd apelacyjny 
rozpatrywać będzie skargi wniesione przeciw 
|decyzyi komitetów miejscowych. 


Aomunikacya napowietrzna Lendyn-Paryż 


Londyn. P. A. T. Dnia 18 Bierpnia zaczął 
„kursować między Londynem a Paryżem pierw- 
szy samolot pasażersko-towarowy. Komunikas- 
cya napowietrzna między Londynem a Brukse- 
ją zaprowadąona będzie we wrześniu. Ministe- 
ryum żeglugi napowietrznej wyznaczyło 64.000 
nagrody za samolot zaprojektowany i zbudo- 
wasy przez Anglików. Głównym celem tego 
konkursa jest zwiększenie bezpieczeństwa po- 


w zarządzie gospodarczym wojsko- |nomocnictwa Rennera idą tak daleko, iż, po |dróży napowietrznej, 


Naim m 1 r pany „w | | 


zmarykański a traktat pokojewy. 


Wiedeń. P. A.=T. Wialczslikę 


| 

| 

| Seat 
Biuro koresp. 
donosi z Saint Germain: „Tem“ domo- 
si z Waszyngtonu, że Wilson stara się 
uzyskać od Japonii obowiązujące oświadczenie 
lco do terminu oddania Szaniungu, aby w ten 
¡sposób stępić ostrze uchwały komisyi senatu. 
jKomisya senatu zażądała przedłożenia sobie 
traktatu z Polską i z innemi państwami, jako- 
też szczegółów co do warunków, majzcrch być 
postawionemi Austryi, Węgrom i Bulgaryi. De- 
mckratyczny senator Wiliams, gorący zwolen- 
|nik Wilsona przyłączył się do tego żądania. 


O PRZYSPIESZENIE RATYFIKACYI TRAK- 
TATU POKOJOWEGO. 


Wiedeń. P, A. T. Biuro koresp. donosi z St. 
Germain: ..Chicago Tribuna’ podaje, że Wilsen 
iwobce większego oporu przeciw ratyfikowaniu 
trakiatu w Ameryce, wystosował apel do Fran- 
cyi i Włoch, aby przyśnieszyły ratyfikacyę 
traktatu. Celem ułatwienia wymiany zdań z. 
temi państwami kable transatlantyckie będą 
na dwa do trzech dni zamknięte dla ruchu. 


| WYCOFANIE EKSPZDYCYI AMERYK, 
Z MEKSYKU. 

Wiedeń. P. A, T. Biuro koresp. donos z Bt. 
Germain: „Chicago Tribune” dowiaduje sie, że 
amerykańską ekspedycyę karną w Meksyku 
już odwołano. 


CHOLERA W CHINACH. 

Wiedeń. P. A. T. Wiodeńskie Biuro koresp. 
donosi z Londynu: Jak podaje „Times“, w 
Szangaju wybuchła cholera i rozszerza się w 
| poźndniowych Chinach. 


I 
Ee rr KE. JET h..„ANERECÓ O 0 POPERW WA 
| NADESŁANE. 

IZBA INŻYNIERSKA (Lwów, Zimorowiczą 
jad wzywa wszystkich cywilnych techników, by 
do 10 września zgłosili adresy swych siedzib 
urzędowyeh, oraz zapodali uprawnienia celere 
wydania spisu urzędowego. Tyłko za zgłoszoną 
adresy Izba odpowiada. 


OSOBA w średnim "wieku, inteligentna, 
o skromnych wymaganiach przyjmie zareęd 
dom" u starszego kawalera lub wdowca. Zgłe- 
szenia N. M. Nawojowa. 


Majątek leśny 


około 900 morgów, z małym folwarkiem i dobra 

mi bu i sprzeda konc. Biuro kupna i sprze- 

daty realności Slam. Tumidajowicza w Krakowie, 

ul. Szewska 23, Nr. tel. 1405, otwarte od godu. 
10—12 i od 4—6. 


Q 


+ 


Kupno i sprzedaż 


kamienie, Fi jg ziemskich, folwarków, lasów 
parcel, zakład w handlowo-przemysłowych I t R 
przeprowadza najsolidniej, bez wstępnych kosztów 
konc. Biuro Stanisława Tumidajowicza (b. prot. 
gimn.) w Krakowie, ul. Szewska 23, Nr. tel. 148%, 
otwarte od godz. 10—12 i od 4—6. 


„AESCULAPIA" 


(Właśc. Stanisław Baran I $k2) 


PRZENIESIONA 


a ul. Fiorynńskiej L 43 do :ckziu 


UL. SŁAWZOWSKA 6, 
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Górny Sląsk - w płomieniach! 
CZYTAJ SPESWZLAY NMUBIERN 3:72 
„SZTZUTRA” 

Cena 2 K — wszędzie do nabycia. 
Skład główny w Biurze „Ruch“ dawn. Hopcas 

i Sałomonowa Kraków, Szczepsńska 9. 
REMONTY. OCT WREDNY TOO 00 300 SMP 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 27 sierpni© 3919 


powa 
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Tranzakcye bankowe | giełdowe przeprowadza 


Dom bankowy Leopolda Brandstaitera i Ski 


Kraków, Karmalicka 16, Tal. 82. 
| 


Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowago 


Warszawa, Marszałkewska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polska pożyczkę państwowa 
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marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Kere- 
pol“ eraz bibulki „Czawaj* poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


Nr. ZUZ. 


—— w 


„GLOS NARODU" z dnia 29 Sierpnia 1919 reku. 


—— ni 


r d ' 

4 | pów, zostacby nam około półtora tysiąca bujną. świeża trawą, zroszone wstęgami neta zapomnienia pauzy słonHła wszystko, co mi wła ami. skingla poiakuigco głową. 
tlir roeznej renty, aż nadto. ażeby we dwoje „cznych strumyków; wsie uśpione; domkio |pozośtaiwiali za sobą, a zmysły ich skiero-  — Czy to tylko wszystko, kochana 
"żyć bez troski. Wóweats pojal oca Lile małych oknach, ozdobionych doniczkami wały się ku teraźniejszości, pożądając no- broughton? — spytała Mabel Clarks, marsz 

Tante ola Seala za Aone! kwitnąrych róż. fijołków i gieranii, zwie-;wych wrażeń, przyjemności, miłostek i upn- cząe zlokka ezcło i mrużąe oczy, zacieuione 
| — Twoją powinowiła? szających główki w nocnym letargu. Dwaj |jeń, trwających choćby miesiąc, choćby dzień długitni, cientymi rzęsaiii, — Osieanmaście, 
| — Kuzyake, piękną. delss. teb ndiye. itowarzysze, znwczeni długą jazdą, podniece- jtylko, przed powrotem do szarzyzny 060- me wydzje mi siy zbyt wide wa mme | ar 
. — Ubozą? Ini tematem rozmowy, mimowolną spowie-|dziennego żywota. (MAMY. 

— Jeweze biedniejsza odeninie. Ani cen-,azią wzajemnyéh trosk duszy i serca, za- LE) — Missis Clasks ma odebrać wkrótce 
fyma. Wielkie imię. zu: Ha po ossieść, | pragnęli mimowoli aby przeszłość ich pogrą- cztery skrzynie z Faryża; szwaczki nie wy- 
łecz posagu ani śladu. Żyła się w mgle zapomnienia, aby teraźniej-| Uśmiechając stę i ukazując biale ząbki w dążyły jeszcze pwed neszym wyjazidein. 

— kocha cię: szos wymazata ich dzieje u karty życia; nawpół otwartych ustach i wargach koloru! — A, tak, to co innego — szepnela Mahol 


MATYLDA SERAO. 


NIECH ŻYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


Z cichą wdziącznościa uściskrąć Wiktor 
Lante rękę towarzysza. Croczenie ich zmie- 
niało się w miare zbliżania da celu podróży. 


Wysoko, poza nimi, nad przełęczą Malosi. po- 


nad olbrzymim murem skał, granica W PL a — Kocha, spokojnie. w wiizoniu, ya wszystko: osoby. uczucia i czyny. W glebi pasowego goćdzika, Mabel Clarks liczyła ku- Clarks, pochylając nieco głowę o bujnych 
= £ . . . 3 z ~ 1a s = > À p . . 1 LABEL R? z © : . r, 3 
nad doliną Bergellu, kłąbiły się czarne chmn- dziei. Droga istota! — Westehnał głęboko, ich dusz zbudziła się tesknota za Żyriem, fry na wózku, dotykając je końcem ciasno ciemnych wlosach i odwróciwszy się, pode- 


ry, zwiastujące burzę. Przed nimi rozpoście- patrzą 0 om wio j 
rało się niebo czyste i jasne, i księżyc odhi- biolejące pomiedzy wysokiemi drzewami. 
— A ty kochasz ją, Wiktorze? 

— Żywię dha niej uczn*ie wielkiej przyja” , 


1 


jacy się srebrnem światłem w zwierciedie ` 
wód jeziora Sils, ponad którem w łagodnych ' 


mn 


skrętach wiła się droga. Wybrzeża jeziora, ni, nie ponadto, 


kąpiącego się w magicznem świetle księży-, 
cowej nocy, pokrywały grupy świerków if 


— Byłbyś z nią szczęśliwym? 


drzew iglastych. Mimo pory nocnej i umę-; telnikicu. 


czenia całodzienną peda. w miare opuszcza-; 


i Zamiikli znów na gzas dluższy. Firmamont ` 
nia się ku dołowi, odczuwali rosnice powa- ponad nimi oczyścił się nagle z obłoków,, 


Iłów, ktróe prama rozpacząć na nowo w in-; 
Ines: otoczoniu! 

Dotartszy do kamienistego łożyska Innu, 
| kola powozu zadudniły po małym drewnist- 
nym: mostku. mauconym ponad spienionym 
— Tzk jest, gdybym był zwykłym Śmier- górskim strumykiem i przy wieżdzie do S. 
Moritz Bad. Podróżni znaleźli sie w pośro- 


na skromne domki wioski Sils Maria. które dotąd poskąpiło im wyśnionych idea- |zwiniotej parasolki. Mebel Głarks, wysmukła, (szła. do matki, która wyczekując cierpliwie 
wiotka, zgrabna, oczekiwała, przechadzając chwili odjazdu, siedziała przy stoliku obok 
się tam i » powrotem, na ekspres engadyń- į przenośnego bufetu pal krytym peroucni 
ski, który za kiłka minut miał wymszyć z stacyj, kazaw szy sobie przynieść kawę, któ- 
pod krytej platformy dworca w hur. Ko-'rej ni piła. 

styum barwy perłowej uwydatmiał w całej | 
pełni jej młodą dziewiczą postać, ujawniając dzy tłoczącymi się podróżnymi i popy chana, 
pewien zasób siły i enorgii w jej ruchach. | usuwana, przedostała sią wreszcie do sto- 
dku białych domków na spadkach wzgórz, |W tej chwili spoglądała na posługaczów, za- lika. 

otoczonych drzewami. z poza których wy-|jętych ładowaniem jej rzeczy do wagonu. , 


Tdac, Mabel Oluiks przeciskiła się pomie- 


— Dobrze ci tu mamo? — zapytała. 


by przyrody. porwanych wire powiewznym, jaki nadply- |glądaly spiczaste wieże kościołów między |Naliczyła aż osiemnaście kufrów i walizek | — "rochę nudno — odparła pani Clarks. 
— Ach, gdybym nie nosi siewuego na-jnął z pośród Śnieżystych szczytów. Ostre |wiolkiemi zabdowaniumi hotelowemi. na |rozmaitych kształtów i rozmiarów, znaczo- | spoglądając miezedowałon: na otaczająca ja 


zwiska, gdybym miał inną dusze! — wekt kontury gór rysowiły się na tle pogodnej le- 
wiej nocy, śniegi ich przeglądały sie w 
zwierciadłic wód, wsród których ciemne gru- 
Po, py drzew i krzewów twomyły rozkoszne 
sprzedaniu nieruchomości i splaceniu diu- wyspy i półwyspy. Wokołe wielkie łąki z 


| mt "ET" aa > „P POPCZEWREC OC" WEIYTEPO LAK UGI 


po chwili milczenia Wiktor Lante. 
Cóżbyś wtedy począł? 
— Zadowolniłbym się tem, co mam. 


AADA . CB, TAUNAY m. 


Lórych powiewały czerwone fiagi z biatym nych wielką litera O, koloru krwi. ldżbę. 
szwajcarskim krzyżem. Opodal na pmwósku 
ujrzeli zabudowania S. Moritz Dorf, birleją- |się w tył. — Osiemnaście, czy tak, kochana 
ce w świetle księżycowym. Na ten widok za- | Broughton? 

pomnieśli o rozmowach pełnych wzruszenia. | 


— Osieimnaście! — zawołała, zwiacając , 


y Wiar dałszy nzałzzyt 


Stojaeu opodal dojrzała niewiasta z siwo- 
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Zamawiający opłaca porto z góry. 3295 archikatedra!nego obrz. tac. pod ad-e:sm: 8738 | nowa Kraków, Szczepańska 9. Warunki według umc wy. UĎrasza się o podanie do wiadomości, że utworzony roznorzą- 


GALICYJSKI 
BANK LUDOWY 


dla rolnictwa i handlu 
WE LWOWIE 


poszukuje młodszych 
kwalifikowanych urzędników 


z praktyką bankową 3323 
do korespondencyi i kantoru 
pod dobrymi warunkami. 


Wymagaaa narodowość polska I znajomość języków 
(przynajmniej niemieckiego). 


we Lwowie, plac kapitulny 
7, przy załączeniu Świa- 
dectw i podaniu żądanych 
warunków. BATO 


Soiiany lekaier 
poszukuje dla 8 osób inie- 
szkaaia złożonego z 2 po- 
kol i kuchni, w ostateczno- 

sci dwa jasne pokcje. 
Zgłoszenia dia F.G. przyjmuje 
Biuro dzienników íi oz!oszeń 
Maryana Hupczyca Kraków, ut. 
Jażlellońska 7. 5363 


Jubilgrów 
potrzeba do wy- 
kwintnych robót. 
Waruaki od umowy. Ofer- 
ty s kopiami świadestw, 
wsaz z najpoważniejszenii 


referencysmi proszę prze- | 


wyłać do mazszynu jub - 
lerskieyo La Lipiński 
w Warszawie, ulicn 


BUR) PRIJERTODA NEE 


Kraków, ul Kopernika 6. 


WRZÓŃ 


FRANCUSKI 


re książki do sprzedania. 

Zgłoszenia peá „Wazon* 

do Adn, „Głosu Narodu" 
935 


— ra A aaa 


Folwarczęk 


dobrze zzżguspodaruwacy 
pod Krakowem, zamienię 
na willę Inb kamienicę 
nowożytnie nżądzorną z o- 
grodem. — Zgłoszenia li- 
stoewne do Admin. „Głosu 
Narodu” dla Z. Z. 3382 


pod wezw. Dzieciątka Je- 


| 
| „Żłóbek” 
| 


stary porczianowy orazstą- j 


Nieuwzgladnione podania zosiana bez adpowiedzi. 


NN EO, AD 


Przesyłki transito przez Szwecyę. 
Biuro nasze, specysinie urządzono, zidatwia bardzo 
korzystnie i szybko wszelkie przęsyłki przez niorze 

Bałtyckie. Pesiada własne miRgazyny w porcie. 

.Kommand it bolaget C. Fr. Waern & Co. 

| Gotheburg — założone w r. 1813. 

Członkowie ogólnego szwedzkiego Towa- 

rzystwa eksporiowego w Sztoshołmie. 3354 


ZROTZZSEDIZZS 
„ROBOTNIK POLSKI“ 


Bisme paIświęcona sprawom chrzQ- 
ściynńskiege ludu pracującego. 


Wychodzi na każdą nieów.c4 Tawiuzo anulażć w ręku kańóe- 
bołzika, zajętego w przacyśle, y na pał. 


Eo ro 


Prenumerata rucznie 30K, półrocz, 15K, kwartal. 7:50 K. 


dzeniem Ministerstwa przemysłu i handlu, Skarbu, aprowizacyi ou 
rolnictwa i dóbr państwowych z dnia 2 sierpnia 1919r. Nr. 17.215 
w miejsce zwiniętego Urzędu wywózu i przywozu w Krakowie 
„Oddział Państwowej Kamisyi przywozu i wywozu w Krakawie" 
razpoczął swoją działalność z dniem 16 sierpnia b. r. 
w łokału przy uiicy Szujskiego L. 1 parter. 

Do zakresu działania tej Komisyi złożonej z delegatów wymie- 
nionych Ministerstw a to: Przewodniczącego i Kierownika biura 
Komisyi Radcy Namiestnictwa Michała Zawadzkiego i członków 
Dyrektora Okręgu Skarbowego w Krakowie Radcy dworu Dr. Wła- 
dysława Peca, Radcy min. Włodzimierza Wysoczańskiego i Rosego 
Adama, należy prawo wydawania pozwoleń na przywóz towarów 
dla Firm mających swą siedzibę prawną i sprowadzających towary 
do całego okręgu byłej Galicyi oraz pozwoleń na wywóz towarów 
objętych listą, którą ustala peryodycznie Państwowa Komisyva przy- 
wozui wywozu w Warszawie. 

Odtąd zatem winny interesowane Firmy wnosić podania w po- 
wyższych sprawach, o ile idzie e terytoryum byłej Galicyi, tylko 
do wymienionego Urzędu pocztą lub też w dniach nieświątecznych 
od godz. 9—1 rano osobiście — na przepisanych drukach, które na 
razie zakupywać można po 8 K. w wymienionym Urzędzie lub 


Zgłoszenia x odpisami świadectw do Sekretaryatu Wierzbowa 7. 3589 | POS w New Izbach h i i i da- 

ym Sączu po- ach handlowych i przemysłowych. Druki te wysyła się na żąda 

Lwów, ul. Jagiellońska L. 5. ARN G F K s dj od tego, września Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki he. nie pocztą za nadesłaniem należytości a tak samo wysyła się po- 

e MATKI © Iaznowem j i r 4 z TĘ GAT g 28 

pna | wej $ wykształceniem: bli Na żądanie wysyła się numery okazowe. e an mhe i tax że interw aa morami a 

Do sprzedania w Krakowie w pobliżu Wisły „alb A NGIELKA a Jadw. Lusi ewiczowar No: PARLA nie bariai że poczynfono zarządzonia, aby spriwy 
"z . . y 0- | wy Sącz, Długosza L. 46. | PRLDE - aw E najszybclej były zaiatwiane. 

realność ZWYŻ 3 morgi ksh aorescyi ae Ji (<a. EA Podania należy opatrywać stemplem za 3 Kr. i dołączać oprócz 

i 5 4 W. I. Marta 18. II. p.sa | Dwa d wan > . = Je WCWI a wolnego od stempla duplikatu podania poświadczenie Starostwa lub 

z szeregiem budynków, nadających się ró- y y $ Na sezon jesienny! Izby handlowej co do uprawnienia przemysłowego petenta ewentu- 


wnież dla celów fabrycznych. — Zgłosze- 
nia przyjmuje Biuro ogłoszeń „Ruch* Kra- 
ków, Szczepańska 9 pod „Rentowne*. 8340 


Nasienie rzepy ścierniskowej, 
Bawarskiej okrągłej, 
tHmsklej długiej, 
poleca po cenach umiarzowamych —— 


DOM ROLNICZY 


ERNEST BARLSEN 


w Krasu N L. 23. 8341 


w a a sk EK IE 


ralinowaną w blokach z państwowej ko- 


prawo między godz. 7-8 
wieczorem. 3345 


Kucharka 


polrznbna na wieś, nR 
plebanię. -- Warunki od 
umowy. - Zgłoszenia do 
Admin. „Głosu Narodu" 
pod „Kucharka* 2713 


| do sprzedania : 1) Dywan 
i perski „Sarabord“ (kolor 
malinowy) wielkość 4'10X 
3806 m. 2) oryginaicy 
„$myrna'' jasny 2 90%2.06 
m. Ogiądać możsa niig- 
dzy 12 — 1, ul. Tomasza 20, 
li. p. u wiaściciela domu. 
8243, 


DO SPRZEDANIA: 


Przyjmuje do przerabiania 
t do przełasonowania 


= MAPELUSZE 
fiicowe damsiic, cgęskie í dziecłucne 

wędłuw najnowszych fa na:w wykonanie szybkie i dotiadue 
PIOTR WIEK, kasejusznii: 


PR Krskowie, ui. Drsziewa Ea REŻ «star. 


KEMA TAKZE = rOZEOW TAC CG TTZ ONA TATĄ 


szkolnych, 10 szef sn'ękich o sześciu półkach na akta, 
10 biur dębowych sysiem nmerykański, 150 krzeseł 
dębowych, 1 synialiia kawalerska biało lakierowana 

i różna inne. 3303 


Fabryka mebi taziwawa Rartyśńcsiowo Kteków, Binga 48. | F 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 


8: ławek saxolnych cztero-siedzeniowych, 12 katedr | 


L. 8303/19. 


Popieraimy poży 


BEAS r BD TEZA JAY TTS TTE PPT LE ATOE 


| 


czkę państwową |! 


w 


Kaj RTG KOS ADO TT 


; "F ortepiany, 


palni pan M adzy w ładunkach wa- Pianina, 
gonowych lub drobnemi partyami sprze- Magistrat miasta Nowego Targu rozpisuje konkurs na po-o p; e 
daje Urząd Likwidacyjny. sadę technicznego i administracyjnego kierownika elektrowni Fisharmonie 


Adres: Dąbrowa Góraicra, Urząd Górniczy. 3288 


Fizrwszy Gdsiew 


ŻYTA „PETKUS” 


Pszenicy ostki Miozyńskiego, 
Jęczmienia zimowego 
z CHOB:iCĆ 


pe eenaeh zbóż nasiennych wysyła Spółka 
ficlnicze-kandłowa 


„ZIARNO“ JAROSŁAW 


3311 


miejskiej w Nowym Targu, pensya ad umowy, pomieszkanie 
światło i opał. 


Wymagane następujące warunki: 

1) Nieprzekroczony 40-ty rok życia. 

Ż) Świadectwa z nkończonych studyów elektro-tiechnicznych 
i mechanicznych. 

3) Świadectwa z odbytej co najmniej trzechietniej praktyki 
w załadąch elektro-technicznych. 

4) Świadeciwa, że kandydat posiada znajomość administra- 
eyi i prowadzenia ksiąg fabrycznych. 

Po upływie roku prowizorycznej służby, może nastąpić stë- 


| Sprzedaż, zamiana, wyua- 


jem. Kupuje także lastro- 


, MERY Używane. — Szłdd 


iortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 2793 


Rzędswo upoważnione 
BIURO so 
parce!acyjne 


aż. Artera Bremowieza 


| 


alnie oryginalną kartę przemysłową. 
2381 Przewodniczący i Kierownik Diura Xomisyi: 
Zawadzki m. p. 
t EnA Pot m0 (od TASTE AE A NĄ 
UKE UDOLEEGENOPOLOBRZEZOWOWRZEE 


|| m 


SEEWTNECE WE | WZT Z 


KOMITET ORGANIZACYJNY, 


Pierwszego Porskiega Towarzystwa akcyjnego 


ui 


E 
w Warszawie, ul. Królewska 35 


| eKSpO 


tworzy na całe Państwo Polskie 8349 


CENTRALE 


za peprzedniem nadesłaniem gotówki i ewent. worów. bilizacya, a tem samem uzyskanie prawa do objęcia prowizory- wKrukowie, ul. Grodka R6, Członkami akcyonaryuszaw: Towarzystwa mogą być: kupcy, przemy- $ 
amen Ez cznego kierownika statutem emerytalnym, który obowiązuje telefon Biti, slowcy, fabrykanci, kooperatywy, stowarzyszenia speżywcze i osoby přy.watne. $ 


Szpitalna 40. Szpiłałna 40. 


SALOR SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 


=== Žž szych cenach. 


ES OOTES 
Również sprzedaje się Ra 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 3603 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA SIERPNIOWA. 


Nakładem Wydawnictwa 


„Głosu Narodu" 5 


p. 


wszystkich funkcyonaryuszy miejskich. 
Podania z świadectwami należy wnosić do Magistratu w No- 
wym Targu w terminie do 20-go września 1919 r. 5834 
Nowy Targ, dnia 20-go sierpnia 1919 r. 
W z. burmistrza: Dworski. 


Bmery«ańskie 


| 
MASZYNY DO RAGROWANIA | 


POLECA FIRMA 


Rudolf Nowak Kraków, Grodzka 44. 


Telefon 3451. 


z ograniczoną odpowiedzialnością. — 


kupuje dobrą dła 
parcelacyri oraz par- 
cele budowlane — 
przeprowadza wszel- 
kie roboty techni- 
czne jakolet elebo- 
raty dla hipoteki. 


SE * Kupuję złoto, śre= 
a=" _bro,brylaaty,per- 
ły, wszeiką biżuteryę, Ro- 
wą i antyczną, zegary, 12- 
arki i zęby sztuczne. -— 

tacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
ubilerski Józefa Cyan- 

lewicza, Kraków, ulica 
Sławzowskal. 2382 


Bledna wdowa 
a (-piom daleci, pros! ltościwe 
marca o wapźrele. Łaskawe datki 
gruzyimuja Adm. „Qłosu Naroda“ 
dla Maryi K. Nędra uiw ierdzona 


f 

Í 
która będzie dostarczała produkty, eurowce, towary itd., dając pierwszciistwo 27 
swoim członkom akcyoharyuszom. 


Centrala dziel! się na specyałue działy, które będą obejmowały: 
L KANSLGWY — artykuły spożywcze, towary kolonialne itp. 
T. ROLNICZY — nawozy szliuczne, aAsiona, narzędzia, maszyny itp. i; 
IL GÓRHICZY, butnizsy I metalurgiczny — surowce, miateryały, Ka 
przycządy, maszyny itp. - 
IV. TECHNICZNY — smary, lsstrumenta, przyrządy, maszyny itp. 
V. WŁOHXISTY — surowce, przędzę, materyały, wyroby itp. KĘ 
VI DOSTAW pańztwowych — różnego rodzaju dostaw do intenden- SP$ 
tury, dróg żelaznych, robót publicznych, urzędów itp. 
EKSBONRTOWY — drzewa budowlane, produkta drzewne I węglowe, 
węśńa drzewna, dykta, forniery, len, skóry, nasiona leśne itp. 
Bulsze dzialy badą tworzone w miarą żądań udziarawców. 
Każdy dział bzdzie zarządzany przez qłyrnktora-specyalistę. Ę 
Zapraszsjąc kupców, przemysłowców, fabrykantów, kooparatywy i sto- B 
warzyszcuia spożywcze do przyjęcia udziału w tem Towarzystwie tj. do pod- 
pisania się na pewną liczbę akcyi, zaznaczamy, że udziałowcy będą osiągali 
następujące korzyści: r. 
1) EREDYT, 2) towar tańszy, 3) udział w zyskach, 4) przy- P% 
rast w wartości zkcyi i b) piozwszeństwo przy nawcej sub- EF 
skrypcyi na alcya. 


== Szczegóły w prospekcie, który się wysyła bozpłatale. =— — 
Energiczni ustasunkewani agenci-akwizytorzy potrzebni. 


VIL 


n 5 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowiet. = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod sarzadom R. Ferka. 


